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Piąta lista z ObywcóW premji 
czwartego "żywnościowo-dolarowego" bezpłatnego konkursu "BxprBssułl

• 
Wczoraj zdobyli: Nowakowska Marja, (Przędzalniana 4) 100 kilo cukru, 
Bańkowska Stanisława, (Mazowiecka 36) 10 korcy węgla, Kalinowska 
Maryla, (Orla 14) 50 kilo mąki, Pyc Antoni (Wólczańska 167) i 'Urbańska 

Zenobja (Pańska 46) po 5 korcy węgla. 
W dniu wczorajszym odbyło się 

piąte ciągnienie czwartego "żywnościo­
wo - dolarowego" bezpłatnego konkur­
su premjowego "Expressu", 

Wylosowano 100 kopert , 
Zdobyli: 

łOO kilo cukru" 
1. Nowakowska Ma:rja, Przędzal­

niana 4. 

10 korcy węgla. 
2. Bankowska Stanisława, MaZlO­

wiecka 36. 

50 kilo mąki. 
3. Kolinowska Maria, Orla 14. 

Po 10 kilo cukru. ' 
4. Miller Janusz, Rzgowska 27. 
"'. Chmielewska Ma~da1ena, Zie­

{ona nr. 51. 
6. Kędrzewski Marian, KąŁna 46. 

Po 5 k'orcy węgla. 
7. Pyć Antoni, Wólczańska 167. 
8. Urbańska Zenobja, Pańska 46. 

Po \0 kilo mąki 
9, Tomiak Józef, 6 Sierpnia 24. 
10. Szumigaj Stanisław, Słowiańska 

nr. 3. 
11. Kot Wacław, Piotrkowska 45. 

Po 5 kilo mąlli. 
12. Wizner Helena, Krucza 22. 
13. Gulak Jan, Drewnowska 63. 
4. Cwik vel Cwikliński, Zamenhofa 

nT. 19. 
15. SzŁencel , Władysław. Lai!iewnic, 

ka nr. 39. 
16. Fuks Dawid, Zielona 57. 

17. Spyszyńska Józefa, Rzgowska 73. 

18. Ledzion Stanisław, Wawelska 30 
19. OrbiIiska Marjanna, Janiny 7. 
20. Stefańska Stanisława, Rokiem. 

ska nr. 45. 
21. Bartosik Marysia, Pańska 1. 
22. Banasiak Józef, Rokidńska 31. 
23. Labuch Longin, Nowo - Zarzew-j 

ska nr. 15. 
24. Rakosza Aleksandra, Gdańska I 

M. 20, 
25. Kędzia Władysław, Rz!:(owska 

nr. 47. 

26. Gosławska. Helena, W6jtowska 1 
Dąbrówka. 

27. Riza Sten, 6-g,o Sierpnia 70a. 
28. Duszkiew.i:cz R-oman, Przędzal­

niana 46. 
29. Wiśniewska Helena. Przędzal-

niana 13. 
30. Binkowski Bogumił, Piękna 47. 
31. K1'ólikówna Helena, Pańska 33. 
32. Czerwińska Helena, Kilińsk. 56 

33. Szulczak Marja, T epera 16.. 
34. Pacanowski Chil, Drewnowska 9. 
35. Wyrzykows-ka Ja'l1ina, Księży 

M~yn 8. 
36. Wenckowski Stanisław, Sosno­

wa nr. 6, 
37. Nakwuka Wiktoria. Drewn. 55. 
38. Kołogriwow Konstanty. Prze-

jazd 69. 
39. Kielak Stanisław, Niska 8 
40. Wasiak Wacław, Przejazd 70. 

41. Walczak M.ieczysław, Łagiew­
nicka 30. 

42. Jędrzejczakówna Helena, Kon­
stantynowska 70. 

43. Kapuścińska Stanisława, Pomor-
ska 101. 

44. Apel6wna Genia, PiJOtrkowska 3. 
45. Mamińska Mirka, Juljusza 3, 

46. Singerówna Adela, Piotrk. 132. 
47. Stelczar Lelek, Piotrkowska 166. 
48. Roth Marta, Abramowskiego 13, 

49. Woźniak Leonard, 6 Sierpnia 45. 
50. Kawceki Michał, Ewanglelicka 7. 
51. Kutasówll,a, Bella, i-go Maja 9. 

Po l korcu węgla. 
52. Pilc Marja, Napi6rkowskiego 47. 
53. Madenska Karol:na, Cymera 11. 
54. Skoniecki Jan, Gdańska 92. 
55. Wierżbowska Irena, Kiliilsk. 143. 
56. Dąbrowska Irka, Kilińskiego 133: 
57. Frontczak Zenon, Robcińska 11. 
58. Rybkó;wna Bronia, Aleksandr. 56. 

l' 

• , 

59. Goldberg Heniek. Nowo-CegieI. .. ~ GQ *'CI, ~ p.-. Sb::?. 
ruana 37. KaniowsJr.ich. . , " . 

60. Malczew.ski Kazimierz. GdaiSska a9. Kitel Ał~ J\leftsaadr, '106. 
nr. 148. 90. Kacbe. csyk Zeuobja.. Kielma 3. 

61. Pl '.ciel Bazy~ 'D_~.L- -. l5JA ...... ~.!'ł'- ~.. 9f. Bamhardt BedroId.. Nowo-T~ 
62. SkarbOilkiewicz Mieczysław.. ,O- ...... ~ 

grodowa 28. ,9,J. Zanre. , '. CeI-. P6łD6cDa :H. 
63. Jędrzejczak i\lieja GeGowe, 93. Gracąk J6zef. lCopemib. 33. 

Przejazd 84. 9t CIxzaao. Ił. ~ Abramo:w 
64. Kaezmat"k($woa F~ Ce- skiego 20. 

~ielniana 10. 95. u....n ~ 'AJek_c. 66-
6 .. 5. Bleszczy6.$ka NataJja.; KniCza 29. .96; .Mata,... Zafja. Alebadr. 4S. 
66. Kulawiak Józef. PrzędzialD. 38. 1J7. Maddewłcz c-o •• W61~ 
67. Wojtatawicz Henela., Nawrot 32. sb 230., , 
68 Kiihnel Alfons Lagiewmeka 42. 98. Gałd...,.... J&:ha1na.Dolna 31. 

69
' T _i' • W:.-... r_t..._I_ • ..r. 99. RadwasWka M.;a. W'cznem ,1~ 
• JJCłinlew'1CZ UlC~"'''l''--''ęaa. J.Uo 4ftft )Ucba\M ... Jłłał-A.ł a. 

70. Herhstraich Aurelia. Pdsb 101. l~ ~~. , 
71. Krawczyk Helena, Kilińskie~ 201 x J 

72. Budzyński Ignacy. Aleba.ndr. fil. 
73. Franman6wna Hela, ~kt 

nr. 33. , 
74. Syguła Stanisława., Wesoła U .. 
75. Kubiak Józef. Pomorska 133. 

76. Rogowski Salomon, Kili:ć:skiego ;U 

Po 3 kilo cukru. 
77. Dobrzenieka Maria, Piotrk. 116. 
78. Kacenelenbogen Motek, Smol-

",dilWilDIB pnmjł. 
W dniu dzi.siejszrm _~ aę łaska- . 

włe zgłosić do admiDłstraeji ,$xpressu" 
(Piotrkowska 49, z fmsrtu) w god2inach 
od , do 8 i p6ł .teczor-em zdob-;:wc)' 
premji z listy m. i5. 

Oodna DilŚłildowanła. 
na nr. 7. Następujący Czytelmcy ofiarowali 

79. Kirsh Amanda. Zgierska 97. zdobyte premje na cele społec:mo-fi1an-
80. Lipska Rozalja, Zielona 1, Bałuty. tropijne~ 

81. Perzyna Franciszek, Juljusza 29. NA EWANGELICKI DOM SIEROT 
82. Borczyk Irena, Radwańska 49. Północna 40. 
83. Frontczak Genowefa, Aleksan­

dr-owska 133. 

84. D~bowska Wiktorja, ' W'focław­

ska nr. 8. 

85. OŁwiu-owski Franciszek, Ogro­
d-owa 26, 

Rose Adela, Gdańska 12 - 3 kilo 
cukru-

Flszer Ida" Radwańska 41 - ,l ko­
rzec węgla. 

NA BEZROBOTNYCH. 

86. Grodek Helena, Gdańska 164. Hantwarcel AdoB., Narulow,icza 4~ 
87. Pa:::anowska Helena, Senator-""" 1 korzec węgt. 

ska nr. 19. NA DOM SIEROT, JP6ł..NOCNA 3& 
Wysocka., Lipowa 20 - 1 korzec 

węgla. 

NA DOM SIEROT, WlZNERA 6. 
Dusiel, Piotrkowska 6, Chojny-

1 korzec węgla. 

NA KLINIKĘ puLOżNICZĄ 

N.-Tarcgwa 13. 

Lrą~u-, 6 Sierpnia 32 - korzec wągła. 

NA GN1AZDO~ ZGIERSKA 113. 

l Piebzykow'ska, Zgiel'ska 107. - ko­
, : l:::ec węgla. 
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Poniósł go konik ślepel 
amblcll. 

Mussolini 
~~~lia - lł~~lI~i~m W~ wła~n~m mi~~l~anju. 

niepodzielny, pan i 
władca słonecznej 

Ital ii 

Sensacyjna afera przewodniczącego sądu berlińsk 'iego,. który sy­
mu!ował napady bandycl<ie i . l~radzieże w celu zdobycia sum 

asekuracyjnych .. 

p agnie zostać 
dyktatorem cen­
tralnej Europy. 

SBedzłwo, wdrożone VI le,i sprawie, trzymane jest 
narazie w ' ścisłej . tajemnicy_ 

StaJ1ard, 5 marca. nał się czy brama jest zamknięta, zaga- wypchn.iętq!o od sieni Ila podłogę kary, 
Sensacyjny koniec karjery przewodni "ił światła na schodach i wrócił do ~'We tarza. 

c.ącego ' sądu · berlińskiego, Jmgensa, o go mieszkania spokojny, ~.Ibowiem w CB. Dopiero teraz Jurgens zgłosił się do 

Usiłuje również wciągnąć 
Polskę w orbitę swoich 

wpływów. 

C!:OO1 donO$iliśmy swego czasu w krót- łym domu, zarówno jak i nil podwórzu policji stargardzkiej z prośbą o przycb:ie 
ldej depesZy - me był nie$podz:ianką Jlic podejrzanego me zauważył. lenie mu kUku policjantów, którzy ... 
dla ludnOśCi ·· stargardzkiej, gdyt w sze- O godzinie 10 m. 35·W' gołębniku Jur chroniliby go od ewentualnego niebez-
rokich sfera1:h, towarzysklch oddawna gema, stojącym na pod wórzu " pieczeńsŁwa. 
jut zwrócono uwagę, te wybuchł pożar, Policjanci przebrani za cywHów pil.. 

Dyktator 'włoski, Duce.MussollDł, Jurgens żyje z;byt rQzrzubde, a gdy Jurgens wybiegł w negliżu nanowali przy bramie przez kilka godzin i 
który dotychczas przeprowadzał ,.reor schody, rzekł do dozorcy, nie okazując w czasie ich obecności nie zaszecR b-

na co żadną miarą nie mogłaby mu wy 
ganizację wewnętrzną" paflstwa i prze- wcale wielkiego zdenerwowania: den wypadek. 

.. l starczyć pensja sędziego. D 
robił je ,.na swoje kopyto, zapragną - To jest robota komunistów!.. opiero w nocy dnia 13 stycznia rb. 

od Obec:nie śledztwo wykazało. t.e Jur- d laurów na arenie międz;ynat owej. pra Proponowano mu w6wczas ochronę g y policjanci odeszli z posterunk6w. 
gnąc przynajmniej zostaL dyktatorem gem poUcjantów lecz Jurge1lł nie · chciał jej "dokonuo" ostatniej kradzieży. 

dolrouy'Wał "'e własnym mleszk;aDiu kra centralnej Europy.... przyjąć. O godzinie 11 m. 10 na schodach roz 
Od kllkll tygodBi J'OZ'P()CZąI gwalto- dzłdy W' cela zdobycla S8IIIl uekura- W osiem dni pótniej wedłu.g z:nnań legły się przera±liwe krzyki: 

\VTUl akcję dyplomaty~ ' maJąa\ na cyjDych.. Jurgensa o godzinie 10 DL 30 wiecmrem - . Na pomocU Na pomoc!! Bandyci' 
celu urzeczyw1stDlade $WYclt 1UJlbłt- Pode;r-ma .... ad6w ZWi6con.t by- do mieszkania jego zadzwonił jakiś czło Dozorca wybiegł natychmiast na po.. 
nych planów. ły - aiego jut pn:ed kfIku laty, gdy pe wiek i jednocześnie wsu:nął przez szpa- dwón:e, lecz brama była zamknięta. 

Przedewszystkiem zwrócll się Mus- wnego dnia oficer warty przy sądzie rę '" drzwiach list następującej keści. Jednocześnie nadbiegła policja i 
solini do Ninczica, ministra spraw zagra wojskowym. otrzymał polecenie przysła - ..Do kata - Jargensa. Byliśmy tu wszczęto dochodzenie. Fachowi krymi-
nicznych J_osJawjl, który Jest r:onł- n:ia do Jurgensa Idlku eołnieay rzeko- łaj ł Jeszcze przyidziem~. na.1iści OOrazu poznali, że 
cym zwolennJ1dem idei clyktatma ..... mo 'Ii celu adebra.nła Natyebmła:st po pn;e~ tych Jurgens symulował napad bandycki. 
skJego. Jałdefś plcldehtet ....... 18 ,. sł6w Jurgens zbiegł ze schodów na d6ł, Upewniły ich w tym przekónaniu na 

Zresztą Jugosławia * ma tu me tło ~ 'Z3bied.ono Ba płae, %W...ho- ~c przyłapać tajemniczego gościa. stępujące fakty jak np. uS1)kodzenie bez 
stracenia, albowiem do tej pory jest za- wukc ptzytf;m wne:łkie łrocDd ~ lecz to mu się nie udało. warlościowych obrazów, podczas gdy 
pełnie odosobmona I .. odan ... ład- n'cł. .he. edY pOdnfcałoao patbJ~ ~ domu zezoał aa~ te cenne oleodruki zostały zupeł:l1ie nie. 
Dei wiek_ roi .. ~ _te, ... amłMt małerfał6W .,buchowtch ol.eJ pone brama domu była tbńęte. 
rodoweJ. .. .....",.. npIecłe.. stanowczo zamknięł4, Nikt :r. sąsiadów nie słyszał na.j1żejsu 

l~-""" -A...-...e... Ide ...... s po ..01_ _.. 1-A. • t _:&: by ..co na t ~ IM--- Aa:waa bad:dd .. ~ Jur \UMJ 'm ...... e "'1"- WIęC mowy o ero. __ e '!5 we szmeru, 
r.ostałemi paibtwaml bałka1\sJrłemł _ ~L ~.-J ______ ~ .ń1A.-- obcy człowiek mógł się dostać do mie- który musiałby przecież powstać pny 

RumuuJa. Gneta ł Bałprja maSdatIł ;:dczu~ u.va.=i. ~ S'ZkmJła, lub wyjść II! domu na ulicę. napadzie, 
się jat pod wPłYwem wteIkk:h .lIIO-.. letniaku.. Skradziono WÓWC2:ae we- awiadkowie W' tej sprawie zeznają Zatlłki stołów i szaf były oderwane., 
carstw i tak: łatwo .. ~ ... propo- dłbg danyeb' Jurgeaa .iSmyeh przed- bardzo ciekawy s%Cze~ół. te Jurgens, • paniery zaś rozrzucone w .nieładzie po 
ZYcie r.s...ngł Flit( ~ .. .,.. mIot6w _ sumę 15 tpięq lIBaI'ek. twierająe drz:wi cwęgo mieszbnła ~po- podłodze. 
a. pnc~nI"-':lII ~ l.-Ino6l własta, ale pł~wająe tykał gości Wartość sk1'adzionych neczy Jur-

- ~ prawdy, ... dziła. !~ kradzier1, popełnia- zawsze • rewolwerem w ręka, gens obliczył tym razem na sumę 12 ty-
__ a ........ Da' W mieszkaniu eęcblego cbąc w ten sposób pokazać, te obawia sięcy marelc ' 

a:aazaadc;a:aa: B.... feli wyaDdem ......,. koauazdst6w, się uapad6w i ,kradziety. Uwagę policji zwroC11 również fakt, 
CllechnlłOWR$ dobdicas .,... PlO którzy Dienawłd:dłi JargeDSa za jego... . Pani Jurgens opowiadała znajomym, te krany gazowe były otwarte, przy­

~iCIB ...,.t!dełI pa6stw środto- r.owe ",roki w sprawach poliłyc:mych. te grozi JeJ i. męt!owl ruebe%'pieczeństwo czem 
~ E'ar.opy l • cIIce ., zrzec *'W7dl Draga laadziet popełniona została %e strony komunistów, wobec: czego główny kran był zakręcony, 
WPb'w6w - J'SIOa lftoctL, ~ Jata. lecz tym razem ~est 111 ciągłej obawie o .swe ŹYcie. . wobec czego gaz wcale się nie ulatniał. 

.... .,_ ..... wJ'Jd&ł.c. .........................,." tU dd ~ gdy proponO'W&DO sm stałą ,trał Policja stargardzka wdrotyła w tej 
lOWiIłt c~....". ii'ii&i,ank '.*4 'I , .. przed domem - sprawie energicznie ślecbJtwo, którego 
..,. ........ _ 8łwot301_.... ' , I ....... ,.., _ ' Ide c::bcłeIl o tem dysze6. wyniki 
... ldDła:t pcftbClmq:o, .."... ,..... te ,-. Iłę fał ~~CJIłaIde Ha kitka dni przed ostatnim wł.a.tr:a- bardzo podobno sensacyjne, trzymane są 
!&-- ~ ---.. .. .,...hrJ. -A_ J- -I-...!.-d--ł oL-' hi L...!_ł· taj • __ ..,- __ '.t-..._ --+AW liM ... dCa UR:III _",atS ~ "' .... 1'. ;roc:.za erze W' ..... IMCJ emrucy. 

1'.J __ 1CIiII cała .... IiI~ -~ ~ . • ....ego pa do .,-ptalni 1 zabezpleezy od W"ta.!iomo jednak powszechnie, _ 
.. w. .... PilQl.,..a4 ..,......:.. ~ ~ceo=e:: ~ powłednio ~~ zatyka~c dziurkę od Jurgens sam organizował te mipady, o­
~ _ :l-~ .. M ...-a........ _ ....... u.x 6-YV- klucza kawałtnem telaza łrzymując za każdym razem · odszkodo. 
~ ~ ~UlHVW____ -- dM'Za był w auie popełniania krad%łe- N' 1';- ł k . 1 
........... ' •• dMJtydt )etd:d 40 RQrma ty W mi".,... Jest l'ZeCZIl wykluczo azajutr:z zna e:zrono &awa: e te aza wania od towarzystw asekuracyjnych. 

l Pa, ... JIb ....... ~ ~ Ałebr ten hrl.etny pies policyjny "IIJ !Si4iiWhi@MiWiiWW CW&.Wi&MfiMłiiiła.lwJliitlVimWtllj1i14Mtml5iit=._ 
~ PI_onae Brlaada. ił .. pow!nłen paśc:ił z miuzkanła ty ..... złodziej3:. 
• lPaedwtać .tworzeniq ~..... trym razem złoczy6cy oderwali rze­
..,.. ",~, .• ~ ea-. bmo mmek biurka ł zrabowaJi jego za 
.... ~f • ~ .. c _tomiut wcale 

Ructi11wJ' Beaeu wtQ-o ~ ale l~eych w mm ~kument6w. 
detcewatył t sktcrowal swe krold do Warloś~ skradzionej bmrterji obli­
!WIednta. a stamtąd prawdopodobnie czył Jurgens na stmlę 18 ty.sięcy marek. 
uda się 40 0enew'Y~ celem porozwnlenia Gdy zwrócono mu uwagę, te prze­
sio & kłe~ 8Dl'łeJsłdei połItykt ełet jest n:eez2l memottiWł\. atebykra-

~~ zarówno :ArigIja Jak i dzieły mógł kłoś dokonać' 
w obe~oścl psa policyjnego, 

Francja wcluniete jut zostały w wIr Jurgens odrzekł wówczas, że pies jego 
walki polityczneJ. Jaka sIę rozgnrwa od kilku dni był jut chory i dlatego stra 
między padstwaml centralneJ Europy. cH . węch .. 

Nie bez znaczenia są również ostat- 25 listopada o godzinie 10 m. 2P wie 
nie wiadomości prasy francuskiej, iż ju-
gosłowiański minister spraw zagranicz­
nych ma zostać przewodniczącym naj­
bliższej ligi narodów; 

Gdyby tak istotnie się stalo, byłoby 
to najlepszym dowodem, iż akcja M.us­
soliniego, zmierzająca do pozyskania 
.francji dla swego planu już się całko­

wicie ud2ła. 
W związlm z powyższem, daje się 

zauważyć również rezerwa Czech w 
stosunku do akcji Brianda na terenie 
l1gi narodów. 
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Hlnóa-Uma 

Dziew'częta urodzone w 1905 r. 
przynoszą nieszczęście w małżeństwie, ale nie u nas. 

lecz w Japon.ji. 
W Japonji istnieje zakorzeniony od . Nawet olbrżymi postęp i rozwój ku). 

wielu wieków przesąd, że dziewczęta I tury w Japonji nic zdoła! wykorzenić 
urodzone co 61 lat od jakiejś ukrytej już tego zabobonu, który powodUje traf;!:c­
w mgle dziejów daty przynoszą nie- dję cale~o pokolenia młodych kobiel ·, 
szczęście swym mężom. Oczywiście, że dziewczęta urodzo-

Ten nieszczdliwy rok nazywa się ne w tym czasie starają się to nkryć, 
Iiinoe urna i po raz ostatni wypad! w ufne, że jeśli zdołają rozkochać ,,,,' sobie 
1901'5 r. . mlodzieI1ca, ożeni się, bez względu na 

finoe urna. )\fadziejc te jednak rzadko 
tę sprawdzają, młodzi ludzie dokl.adnie 

. adają datę urodzin swej wybranej i je-
i prawda wyjdzie najaw, narzeczony 
'ycohtjc się natychmiast. 
~~\iL~~~m .. _~&l'!I:!III!. ~!i!II!&F!'a!ll;\i\$ilA!Z\!I1.\ 

'I w!"chodni('~o wci:ągną0 PQlf.I\<; i już 

)ecnie prGponujc dlatego lwmpfomis 
e wszeHdch kl'rest;ach SPOrnycl1, któ· 
; znajdą się na forum ligi. 

\Vynika stąd jaslIo, że nad Genewą 
'zedewszystkiem unosić siQ będzie 

tch kOll1vromisu. H. Pas. 
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~ lał mU~vń[la lirma na~ierała łolwowiernnn. 
~\achinacje firmv "Polimex" we Lwowie. 

19rąż: Nareszcie stało się to •. 0 czem zawsze marzyłaś! Twój p"salZ dJa-b1l 
. wzłęli. z mes:o majątku nic nie zostało - i jesteśmy małżeństwem z miłości ... 

zz e te 

Lwów, 8 marca. 
W najbliższym czasie odbędzie się 

we Lwowie rozpra\va karna przeciwko 
kandydatoWi adwokackiemu drowi Zyg 
muntowi Arnoldowi, oskarżonemu o bar 
dzo dłu~ą Iitanję oszustw, popełnionych 
na szkodę kilkudziesięciu firm handlo­
wych. 

Dr. Arnold założył w okresie dewalu 
acH marki polskiej firmę .. :?ilmex" we 
L wowie. wyposażył ją wykwintnie i wy 
drukował blankiety fkmy z fałszywym 
naddrukiem, poc~em zasypał formalnie 
całą Polskę, Niemcy, Austrję, Włochy i 
Anglję ofertami, w kt6rych proponował 
korzystną dostawę najrozmaitszych pro 
duktów. Kto tylko z łatWOWiernych da-

I 
wał zamówien-ia .. Polimexowi" - tra­
cił pieni,ądze . 

Przedsiębiorstwo funkcjonowalo w 
****re lO 

Potworne spelunki rozpusty i zgniliz­
ny moralnej zalewają śródmieście! 

Czas rozpocząć energiczną walkę z tą największą bolączką 
naszego życia społecznego! 

ten sposób przez sześć lt, niszcz-ąc za­
granicą uobre imi.ę kupiectwa polskie­
go, a w kraju wYwołując wśród OSZ.·.l~ 
kanych, oburzenie. 

VV wielkim procesie wezwanych be­
dzie ponad 100 świadków z całej Pol­
ski. - Dr. Arnold usiłował udawać obłą 
kane~o i przed aresztowanj,em ukrywał 
się dłuższy czas pode Lwowem. 

Obecnie odpowiadać będzie z wolneJ 
stopy. 

Staś-drugoklasista, 
zażarty wróg 
Abd-el-Krima. 

wybrał się na rowerze do 
Afryki pomagać francuzom 

Na wojnf rniąllWWolwer 
z pobrięcDnsrrń /mIami. 

Na granłcy czeskiej zatrzymano 13-
letn1e~ Stasia Kowalskiego. ucznia 2-ej 
klasy dmnazjUm wadowiclriego, usiłują­
cego ~ • do CzechoslowacjL 

Zapytany. W' jakim cela opuścił dom 
roOzicielsld. odpowiedział baflczncznfe: 

!Jadę ~ ł'W-:w«ri W, ~e 
Z Mauramil 

wiadom~i policji, najczęściej jednak re powinny . Pl2edą~ odraza uIiydoy PaD profesor m&włI. ., sa miesłąc 
; Od pewnego czasu daje się we znaki poszkodowany, chcąc uniknąć kompro- wrzód zgnilizny moralnej. acznie. zatDWłI YOJDa. .: .. mogę po 
~ bruku łódzkim niepokojące zjawisko. mitacji, woli zrezygnować z satysfakcji _ Jeżelini~ przystąpimy do dezyDfek- zwoH~ ~ =-~~~ je... 

ŁÓdź, 8 marca 

Oto w centrum miasta zagnieździły i przemilcza o całej sprawie. Cll natychmiast, .spelunki za~ się !'OZ szcze 5 kolegów. aIe ·rodDce Ich zlapaIL 
&ię potworne spelunki i nory żywcem Opinji publicznej nie wolno jednak mnatać coraz swobodniej ł śmielej. at Staj zamierzał ocIbyć POdrót Da J'Oo< 

zam;lczeć, ona musi zabrać głos w tej dojdzie do tego że każdy dom VI Śt'6cl- '"""'-- dostał od .a-.. .... -.4 .... ..:1 . przeniesione z Balut, a służące szumo- • 'wetU. IUV.l:T o~ D<O K. w u.u.u-' 

winom i mętom społecznym do okrada- sprawie, musi domagać się energicznej mieściu posiadać będzie swa Kutaso- ke. Jako przezorny harcerz zaO'.Datrzył 
interwencji odnośnych czynników, któ- wą. Sę w potrzebne na taQ wyprawę przy-

uia bliźnich. III!!!!!!!~!!!!.!!!I!!!!!!!!III!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!F!!!!!!!!!A!!!!!!!!!!!! bory: duty atlas geop-a.ficzny. kOtJll)aS 
. Plony tej strasznej gangreny, prze- = I rewolwer nabity sześcioma kulami. z 

niesionej z krańców do centrum miasta, .. ~~ którycb katda była pokropłoaa śwtęco-
uwydatniły się już w krótkich wzmian- Z FiLMU DNIA. ,.~ ... = ryce.rstiego iuctia: młOOzłemec 
kach kronikarskich, podanych w one g- :: zalał się ~ łzamS na ~ 
dajszej prasie porannej: Waluciarze. iż musi wrócić do domu. 

Przy ulicy Traugutta 12, znajdu­
je się restauracja Kutasowej, gdzie 
zbierają się męty miejskie oraz pro 
stytutki, k$óre upijają swych przy­
godnych gości, by ich następnie 0-

KRĘCA SIĘ, KRfCA BEZ PRZERWY, 
PCHAJĄ SIĘ NA TROTUARZE. 
.JAK STRUNY NAPIĘTE NERWY, 
I BLADE NERWOWE TWARZE. 

kraść. - PO CZEMU DOLAR? HĘ?_ SPADA? 

Oruźłi~~:' ;"~Ieczalna? 
Nadzwyczajne wyniki le­
czenia 'lekarzy lwowskicb. 

Niedalej jak onegdaj donosiliśmy NNO, MOŻNA KUPIe. JA BIORĘ. 
o okradzeniu jekiegoś urzędnika, 00 BRAMY WCHODZI GROMADA. Lri-W9 8 marca. . W szpłt;a1u powszechnym we Lwo-
któremu prostytutka Listwon ukra- A OCZY BŁYSZCZĄCE, CHORE. wte. wProwadzone jest od niedawna nie 
dła 1500 zł., spoiwszy go wpierw w DZlS MOCNO. CO JEST? _ NIE KLAM1Ę!- znane dotad w Polsce. tak zwane szcze-
tej restauracji. KRĘCĄ SIĘ TAM I Z POWROTEM.. płeme ochronne przeciw zak:ażenitl. gruź 

W dniu wczorajszym do restau- A W BRAMIE, A W CIEMNEJ BRAMIE bemu. system Oalmetta. oraz leczenie 
racji KutasoweJ· przyprowadziła grutJJcy preparatem złota. czyli sano-

DOLARY, PACHNACE ZLOTEM!_ kryZYlla. We francJl system ten Jest Juź 
Stanisława Woźniaka prostytutka AS PIK. Vi J)Owszechnem utyciu. 
Janina Rutkowska (Cegielniana 109 e ..... _Wf" _ Lwów pierws~ w Polsc:e pc:Xija,ł S!ę 
i po spiciu go skradła mu 450 zł. i prób tego rodzaju i jak dowiadujemy SIe 

zbiegła." " Durnie l ;a byłam kSlqżnql" W' ostatnich czasach śladem Lwowa po 
szła Warszawa. ~ 

Kilkakrotnie wskazywaliśmy już na I N d·· d ,,,, 1'.4· --:-A-..~ ł--.... łak 
lamach "Expressu", że wa1kazt~ p zne zycie-op zna smłerc.stwfe;;:ją\~~;~r~si 
wrzodem społecznym prowadzona Jest 't 't nadzwYczajne. 
ospale i nieenergicznie. Tragiczna śmierć "takiej ci księżnej". ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!P_!!!!_!_ 

Bezkar.ność jest najpodatniejsza, gle- Warszawa. 8 marca. chylef. Przestali ją odwtiedzać "Książę-
bą dla r6znego autoramentu wyrzut- 'VlaściwIe nikt nie wiedział. skąd ta". Ich miejsce zajęli iIJtli, przygodni HuMOR ; SA1YRA. 
ków, którzy nie krępują się 'uprawiać jest rodem. znajomI ... Vlreszcie i to się skończyło. 
swego haniebnego procederu tuż pod 0- Podała się za Eugenję Michajłową. Do ubogiej izdebk1 zewsząd zaczęła 
idem 'władz bezpieczeństwa publlczne- przybyła w roku 1922 z Rosji. Tak też się tłOCZYĆ nędza. Już nie walka o byt. 
co ją zameldowano w hotelu "Lewrana" a prawo do prymitywnej egzystencji ....... 

. przy ul. Chmielnej nr. 28. jęła łam_ć doszczętnie Eugenję MlchaJ-
Trudno wyobrazić sobie, jakie sce- Była to osoba impulSyWna i - jak lawą. Z rozpaczy zaczęła pić. 

by odbywają się w tych wesołych Ioka- zgC'dnie twierdzą sąsiedzi - lekki.ch 0- Aż ••• 
lach. byczajów. Żyła nad stan i nękały ją kło Wczoraj numerowy, Walenty Sola)(. 

Wykwalifikowane prostytutki polu­
fą specjalnie na naiwnych i niedoświad­
czonych młodzieńców, którym potem 
spijają mocnym i odurzającym trunkiem 
a. gdy "kUjent" zmorzony snem pada 
nieprzytomny na podłogę, wypróżniają 
mu kieszenie i ulatniają się. 

Czasem wypadek taki dochodzi do 

poty finansowe. Od roku zalegała z zaniepokojony, że lokatorka z pod nr. 
czynszem. To też zaledwie cierpiano ją lO, właśnie Eu~enja .M:ichajłowa. od 2 
w hotelu. dIU nie opuszcza pokOju - zapukał mo­

Dawniej często bywali .u niej goście. cno do drzwi. 
M6wiła wtedy do służby: Czynność tę powtórzył kilka razy. 
- To jest książę -- ten to byty ge- Z pokoju wiała cisza. 

nerat rosyjski. \Vtedy numerowy zawiadomił poli-
Gdy służba z niedowierzaniem WZrtl cję lO-go komisarjatu. 

szata ramionami - prostowała się dum- Otworzono drzwi wytrychem. Na 
nie i mówiła wyniośle: różku hotelowem leżala w bieliźnie Eu-

- Durnie. I ja byłam księżną. genja Michajlowa. 
Smieli się z niej. Tak, poprostu. w Kurczowo splecione ręce, odrzucona 

oczy. w tył głowa i w bólu zasty~ła. ,zaczer-

NAJLEPSZY DOWÓD. 
Banldyer do staralqcep • o rek~ 

c6rkl: Mówiono mi o palni. Jako o czto­
włeku lekkomyślnym. Nie mogę oddać 
swej córki komuś. kto nie ma wartośd 
pieniędzy. . 

- Ależ. ja prOSZłłC o rękę e6rki pa~ 
dałem chyba najlepszy dowód jak Ul' 

cenię! 

POMOm.: S01JlE. 
_ Ha. trudno. JeteU pan doktór m'6-

wio że stan nerwowy naszej córki wy­
wołany jest gra na fortepjanłe., to be. 
dzie musiała iej zamecbać. 

_ Tak, utrzymuje to stanowczo. A 
gdyby się kiedy atak powtórzył, to pro­
szę przysłać ])O mnie. Mieszkam prze­
cież pod państwem. 

W PODRÓ.tY POŚLUBNEJ. Odpowiedzi redakcji. . kOj;zybko uciekała wtedy do swego po ~~~ł:e;~~~·z - dopowiedziały policjanto 

Oni rzucali za nią: Tak skończyła EUR'enja Michajłowa. - Wiesz, tak się bałam, że ten nasz 
Pani Zofia Rz. O bykach. uzdrawia­

jących ludzkość poza tern, co było ju:& 
\"1/ "Expressie" - nic więcej nie wiemy. 

- "Taka ci ksiGżna!"... Miała lat 38, utrzymywała, Ż~ jest I sąsiad zauważy, ak mnie całowałeś w 
M.ijały lata. Eugellja Michajlowa co- z Rosji. chociaż właściwIe nikt nie wic- tunelu. 

raz bardziej jela staczać się po linji po- dział, skąd jest roden1. ,- Ja? Przecileż a spałem.. 



a \A: ,'({f,n. -
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Zamordował d (ieb kuPCów ystrzilłe z karabinu dlatego, .. że ośmielili się" 
zblldzić go ze snu. 

Akt oskarżenia. zarzuca mu 18 okrutnych faktów znęcania się nad żołnierzami 
i osobalni cywilnemi. 

Sąd skazał kapitana Petru~e\Y~cza na wydalenie z armji i 2 lała 
domu poprawczego. 

Warszawa, 7 macra 
Tutejszy sąd okręgowy rozważał w 

óągu trzech ostatnich dni pod przewo­
dnictwem sędziego majora Wawrzy­
kowskiego ciekawą spraw~ przeciwko 
kapitanowi Tadeuszowi Petrulewiczo­
wi, dowódcy dywizji podlaskiej, kt6re­
mu akt oskarżenia zarzuca 18 czynów 
nielegalnych. 

Gł6wnym atutem oskarżenia jest sen 
sacyjne morderstwo, dokonane na 2-ch 
kupcach. 

'Cztery strzały. 
Dnia 12 czerwca 1923 roku 'Z Sosno­

wca do Węgrowa jechat wóz z dziesię­
cioma pasażerami. 

Po drodze w6z spotkał się z bryczką 
W której siedzieli 

Smierć za przerwanie snu .. 
Na wstępie przewodniczący odczytu 

je akt oskarżenia, według którego wy­
nika, że tego samego dnia, gdy Petrule­
wicz zamordował Lina i PagOfę, spot­
kal na szosie Izraela Garfinkla. 

którego równłeż chciał zabić 

Oskarżony: Nic, prosita mnie 
żebym sic; odnosił do niego 

jak ojciec. 

tylko, 

Prokurator: A czy ojciec bije syna 
szpicrutą? 

Oskarżony: Bardzo często.,. 

Prokurator: CZy oskarżony ma dzie 
"") 

Prócz tego akt oskarżenia przytacza Cl. 
16 wypadków Oskarżony: Nic, jestem kawalerem ... 

znęcania się Dad żołnierzami i osobami 
cywilnemi, 

wśród których wymieniony jest r6-
wnież starosta i burmistrz. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
wodniczący zwraca się do oskarżonego 
z zapytaniem: 

czy przyznaje się do winy? 

Okrucieństwa oskarżonego 
w dalszyr.a ciągu badań przewodni­

czący zadaje pytanie w sprawie na­
stępnych czynów oskarżonego, wymje­
niOlwch w akcie oskarżenifl. 

czterej żołnierze i kapitan Petrulewicz. Oskarżony: Dnia 12 czerwca 192.3 r. 
jechalem z dwoma moimi żołnierzami 

Przewodniczący: Dlaczego oskarż ° 
ny pobU dotkliwie starostę dopuszczajac 
się obrazy w stosunku do osoby urzę­
dowej? 

Omnibus usunął się 
J)r:Zepuszczeoia bryczki, 
jeden z żołnierzy 

w bok, celem bryczką. . Oskarżony: Nie pamiętam o co cho­
dziło, ale skoro go bilem, pewnie za-

lecz mimo to Przez caty czas służył na to ... 

spałem. PJ·zcwodnicz<lcy; Dlaczego oskarżo-

Wtem liliejs.cu prokurator zwraca 
uwagę, że świadek początkowo zezna~ 

wał inaczei, a mianowici'c, oświadczył, 
iź kapitan celował w stronę wozu. 

Swiadek: Policja zmusiła mnie do ta­
kich zeznali... Przed sędzią śledczym 
mówiłem tak jak dzisiaj, 

Prokurator ponownie zwraca uwag(?~ 
że świadek przed sędzią śledczym ze­
znawal inaczej niż dzisiaj, wobec czego 
prosi świadka o podpisanie protokółu 

celem pociągnięcia sierżanta do odpo­
wiedzialności za fałszywe zeznania w 
sądzie. 

Przewodniczący każe usiąść ś\.viad­
kawi, który przez omyłkę siada na ła~ 
wie oskarżonych. 

Przewodniczący każe II1U usi~1ŚĆ na 
innej ławce.,. 

Prokurat8r: Na la wic oSKarźfJnycb 
usiądzie pan trochę później ••• 

uderzył batem furmana, 

który zwiększył szybkość jazdy, 
umKnąć dalszego skandalu. 

Gdy się obudziłem, jeden z zoJnie- ny zbir GarnfinkJa do utraty przytom~ 
chcąc rzy opowiedział, że przejeżdżający pa- ności? 

Prokurator żąda kary 
śnlierci! 

Nagie rozległy się 

cztery . strzały, 

które zraniły cię:tko dwóch pasażerów, 
Jadltcydt wozem - Lasa i Pa gorę. 

ObydwaJ zmarli wkrótce wskutek od-

sażerowie Oskarżony: Kazałell1 mu podllicść bat " Po przesłuchaniu świadków glos za~ 
uderzyli go batem "O twar"TTr. . . I L. ra prokurato~ major Rumu6ski. 

ł' UJ czego me chciał uczymć...\ 
Chcialem ich dogonić. lecz omnibus 

oddalony byt od na$ już o jakieś 700 me 
Ww. Schwyciłem więc karabin i 

",T cz,Jsie przemówienia prokuratora 
Przewodniczący: Dlaczcko oskarLo, f}' :',:,{)jly prosi {} wypuszczenie go z 

ny kazał podnieść bat przechodniowi? I ~;<ji. 
Czy nic mógł w~dać. tego? rozkazu jed-I PrOKurator sorzcc;-",'ia 5j~ prośbie 
nemu ze swych zoImcrzy. I ():,:J;arżollc~'o. dałem cztery strzały w powietrze, nie 

chcąc ru1wgo ranić. 
niesionych ran. 

Jestem v.-ięc niewinien, że kule tra­
. O,~ POWY~ zawiado- fl1y dwóch pasażerów .•. zresztą bylem 

tałoDo posterunek: policyjny .w Węgro- wówczas 
Me, skąd wysł~ kflkn policjantów. 

, O~karżo~y: Uw~~alcn~, ~? nic '}\: " " ; Pr:~C\V~dll;..:ząCY przychyla sic do 
wwlkieg? r:1CSZCZęsCIa, Iesli GanH.:..:.L wL;'osku prokurator,l ;. zabrania oskarżo 
bat podnteste... Ilemu opuszczeda s<iH. 

Wstępne dochodzenia. 
Przez dłatszy czas toczyła • dy­

sbsia między sądami wojslrowemj w 
Krak.owie ł Poznaniu na temat: 

110 Jakiq:o sądu sprawa ta właśchrie na 
Idy. 

,Wresz:cio w roku. 1924 sprawa zosta­
la przekazana do rozpatrzenia sądowi 
wojskowemu w Warszawie. 

SledUwo trwało 

cały rok. 
,W październiku ubiegłego roku wply 

nęla ponownie interpelacja w sprawie 
zab6istwa i Ówczesny minister spraw 
\vojskQWy(:h, gen Żeligowski oświad­
~zył, te 

wdro:rone zostało śledztwo 

przeciwko kapitanowi Petrulewiczowi, 
stwierdz,ono bowiem, że fakt 7Ałb6jstwa 
odpOwiada prawdzie. . 

Ponieważ jednak zachodzi możli­
wość, że kpt. Petrulewicz 

nie jest zupełnie zdroWY umysłowo 

skierowano go do psychjatry, który ma 
\yydać odpowiedni sąd w tej spra wic 

W ten sposób śledztwo CiGgllęlo sic 
\V ciągu blisko trzech lat i oto wreszcie 
przed trzema. dniami sprawa znalazła 
~f.; ,!Ja wokandzie warszawskiego sądu 
\. c;jskowego., 

senny I zły, że przerwano m.spocxynek "To jest przecież \varjaH .. " Mow?- prokuratora tnvala blisko dwi~ 
Przewodniczący: Czy oskarżony wie godziny. 

że furman' Do sprawy powyższej powołano prze Na wstQpic przedsta,viciel wojskowe 
uderzył tylko batem bryczkę, szło trzydziestu świadków, którzy mieli go urzędu prokuratorskiego powotuie się 

a nie żołnierza? stwierdzić karygodne zachowanie się na ekspertyzę psychjafry putkowniL' 
Oskarżony: O tem dowiedziałem się kpt. Petnucwicza wobec żołnierzy i 0- dra Nelkena, który oŚwiadczył, że ' 

s6b cywilnych. I k' . dró ł 
dopiero późnłeJ I os arzony Jest z w umYS owo 

. - Sw. GarfinldeI opowiada, że krytycz , 
Początkowo sądZIłem, że - żolnicrz d . 'k • d d k"t.... \711 dalszym CIągU prol-;:urator wyka-
tal b·ty " nego 11la sp ot ai na ro ze apI an... . . . k' 't ł 

zos po l _. ! p t l .'.,. kt' k l d • 'l~ ZLlJC. ze Wllla os 'arzonego Jes w zupc -

I b 
etruOcd·"W lcO",a,od °6

ry 
·t a.za, n:u po mes" ności dowiedziona wobcc czego domag:J 

T kl · • .. a. y . m 'VIi ząQ.amu, ' d' Ł 15 . 6 ' rosawy oJcIec. SIę na za.sa zte ar prz.cplS w prze! 
. . I Petrnlewicz począł go obijać szpicmtą ściowych 

Prokurator: Czy prawdą Jest, ze 0- do utraty przytomności. 
skarżony wydal polecenie, ażeby bić ka . . ..' kary śmierci przez rozsŁrzela11ic. 
żdego napotkanego po drodze czlowie- Gdy zona ~o~lteg? dowIedzlata SIl} Mowa prokuratora Vi"}l\volała lla san 
ka? o wypadku z JeJ męzem, dostała ataku wielkie wrażenie. 

serca i zmarła. Oskarżony: Kazałem bić tylko tych 

którzy na to zasłużą... 

Bitem niet.yIko żydów, le~ chłopów 
również .•. Razu pewnego 

wysmagałem szpicrutą navąet starostę ... 

Przewodniczący: Czy oskarżolilY bU 
ŻOłnierza Sidorowa i dlaczego? 

Inn,i świadko\Vic zeznają, że na py­
tanie, skierowane pod adresem żol:nie­
rzy, dlaczego Petrulewicz zabit dwóch 
pasażerów, ci odpowiedzieH: 

- To jest przecież wariat! 

fałszywy świadek. 
Oskarżony: Bitem gO dlatego, że 

mnie okradł. NasLcpnie zeznaje jeden z żołnierzy, 
Prokurator: Czy oskarżonemu \Via- który jcchat bryczką wraz z kapitanem, 

sierżant Kryształ. domo, że żołnierzy w wojsku 
bić nie wolno? Swiadek opowiada, że furman nic 

Oskarżony: Tak jest, panie majorzc, chciał ustąpić z drogi [ dlatego jeden z 
żołnierzy uderzył batem konie wozu. wiem o tern.,. 

Prołmrator: Zall'i::.st wl<;,c z!()żcl!ia FUl"lllHli odpowicdział takiIll samym 
t . , t ł d . uUlr" clliclli" r.)C).I·C"~'llat da •. l."j., w ej sprawIe rapor u \.\ a zom SadO- Lo > \.... \., 

wyll1 oskar~~OilY zbir i'1ln:cUJ .. , Jakim 1\<11.1\tal1 Pefrulc\\ il 7; sen 'r'ycił wów~ 
l1fa\VCm CZYllit o:,karżollY w kn sposńb czas karabin i strzdił cztery razy. 

Oskarżon. r: Bitem go Przewodniczący: J ak strzelał oska-
z poleceor3 m~t!ii. rżony. czy celowa! w stronę wozu, czy 

Prokura/m: 'Nięc maV-tJ. i,azala bil::, tcż do góry? 
swego syna? j Świadek: Celował do c:óry~ 

Obrońca oskarzoncgó 

adwokat Drobniewicz. 

\-vskazywał na bohaterskie zasług i kpt. 
Petrulewicza w wojsku, przytaczając fa 
kŁy tego rodzajU jak np. odrJesione rany 
w bitwie pod Radzyminem z bolszewi" 
karni i opinja generała Tabacznika, któ' 
ry wyraża się pochlebpie o oskarżonym. 

Ostatnie stowo oskarżol1e~w przer· 
wał przcwodnicza,cy ze wzglQdu na od- -
bieganie od rzeczy, POCZC!11 sąd uuat s\ 
na narado. 

Wyrok. 
Po c6terogodzinncl11 zastana\'.' ;"", v 

S<:\U \,,'vdal wyrok ldórego 1110-.;;;\ 

kpt. PetrulewJcz: wydalony zosiał z ar· 
mli i skazauy Ha d wa lata więzienia 'l 

zamianą na dom poprawy. 
Wniiosek prokuratora w sprawie na­

tychmiastowego aresztowania kal)itan.a 
PetnUewicza zastal odrz:ucooY .. 
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JB~ DU~Ka 101 wntfJ[~n~ł na dU~K~. 
Jeszcze jedna historja spadku amerykańskiego. 

Walenty Dudek, od szeregu lat osia 
dly w północnej Prancji, dorobił się lla 
szewckiem kOPYcie jeżeli nie fortuny, 
to w każdym razie malej fortunki. 

jakichś papierów i wypłaceniem notar­
juszowi 10.000 f r, lla pierwszc koszta. 

Pan Walenty spędzał teraz cale gO­
dziny w szynku. w otoczeniu swych 
przyjaciół, robiąl: plany na przyszłoś·ć. Przed kilku miesiącami pan Walenty 

zjawił się. prosto od kopyta. w szynecz 
J\U sąsiadującym z Jego sklepikiem, a SPADEK. 
~dzie k!}ka razy dziennic "wpadał Ila Po miesiącu otrzymał od notarjusza 
Jedllego . wezwanie o zapłacenie 6,751 fr. 73 cen·· 

W tym wypadku ,ieunak celem jego- timów. 
przybYCia był nie l.vl.c kieliszek I'llmU, Zdziwiła go tak drobiaz~owo obli­
c'fY koniaku, ile raczej ~łopot, w j!lkim l:zona należytość, ale zapłacił wszystko 
SJę znalazł po otrzymal11u z San Pran- poczem zapytał: 
cisco listu angielskiego. z którego ani - A moje dolary? 
stowa nie rozumiał. W odpowiedzi poslyszal; 

. .SP?dzicwał się, że w barze 7:llajdzic - Drogi panie. Spadek no pańskim 
tllc,laklego pan,a Moutet" urzędmka po- stryjecznym dziadku. jak si<; okazala, 
datkowego, ktory uchodzIł za polyglotę. nie wystarczył na zapłaccnie wSZyst­

Jst?tnie pan. Moute,t oś~iad~zyl, że kich taks, podatków. opIat i należytości 
rowJ]]l,e P,o angIelsku l podJął Się prze- spadkowych, którc, jak panu pewnie 
czy tama llstu. wiadomo, są we Francji bardzo wyso­

Operacja ta wymagała długiej chwi- kie. Dlatego właśnie zażądalem od pa-
li. co czytający wytłumaczył nieczytel- na sumy 6.751 fr. 73 centimów. Oto 
\Iością pisma. szczegółowy rachunek, Obecnie jest 

Wreszcie zrobił minę bardzo uroczy pan w porządku z państwem, pozostaje 
stą, odchrząknął i zapytał tonem nie- jedynie... . 
zwykle uroczystym: - Co pozostaje? - zapytał śmiertel 

- Pański dziadek mial na imię Sta- nie blady Walenty Dudek. 
nislaw? - Moje honorarjum. No, ale z tern 

- Tak jest, odpowiedział Dudek. może pan zaczekać. Rachunek prześlę 
- A bratu pańskiego dziadka było panu później. Jestem co do tego zupet-

{Ja imię Filip? nie spokojny. 
- A jakże, f'iIip. Wiem dobrze, gdyż Taka jest historja spadku amerykań-

ojciec nieraz wspominał, że mial wArne :;kiego pana Walentego Dudka. Iiistorja 
ryc e stryja Filipa. jego samego skończyła się nieco smut­

- No to Filip Dudek zmarł obecnie niej, gdyż w kilka dni późniei, musiano 
w San francisco j pan jest jego spadko gO odstawić do szpitala dla obłąkanych. 
biercą, 

M.iliar~er, który ['[e ~J[ n~~I8flem I 
90-do letni król dola ·ów Pirsens pragnie pozbyć się 

swego majątku. 
Kto zechce mu dopomóc w jago sz!achlJtnyn, 

ZOmlarZlJt 

Wszyscy amerykańskie miljonerzy i ~ł--d .......... ':A.-A --...I.. • '1' d vvuu:;.. - OD ~ ...... ~ 'l. •. 
nu Jar crzy są zasypywani również wie I ooważD:łe zamierza do-lyć du ~ 
milionami listów, w których obce osoby lat. 

błagają o pomoc materIalną, Pe~ ram otrzymał 011 00 nic. 
o pożyczkę, lub darowiznę mniejszych. znanego mu osobnika z Chicago foto 
albo większych sum pieniężnych. g.afję jego sześciu córek. panien na wy-

Dlate~o i pan Pirsons utrzymuje kll- daniu. ale bez posagu. W łłście nadawca 
kunastu sekretarzy, którzy mają za za- prosił go o wyposażenie córek. które 
danie przeglądać jego korespondenCję, dzisiaj nie t;ak łatwo wydać zarnąż. 
scgrc!!."ować listy i referować prośby w Oryginalna prośba przypadła do gu-
nich zawar-te. stu miljarderoWi i posłał on prosząceolu 

Mr. Pirkins jesi" rni1jaraerem, liczy odpowrednją sumę. 
już iednal{ 90 lat. Codziennie .,bledn.~ młftarder czynł 

Na prośby, któremiI zarzucają go ~..e POdobne daromzny .. 
wszystkich stron, bowiem otrzymuje Mimo ro 
dziennr·e pozostało mu bt wiele.. h7łko ... 

od 4 Cło 5 tysięcy Jfstów. Dare młQoaów dolarów. 
przeważnie odpowiada przychylnie ł roz Mm:zą ma te dolary mocno przesł(a-
daje swój majątek na prawo i na leW'O. dzać, sIroro ])OZwołft sobie It!. decyzję 

Przyczyna jego szczodrobliwości zostania nędzanem. 
jest jednak dość niezwykla i oryginalna. Gdyby w Ameryce był GrabsJd. J)rZy 

MiUarderowi. stojącemu już nad gro.. szłoby mu to o wlele lat"wiei. 
bem znudziło się bogactwo !!!!~!!!!!!:!!!!!!!!!!!I.!!!~'łJ 
i postanowił 011 umrzeć bezwzsde(lale, 

jako nędzarz. 
Mimo szczerych star~ majątelt jego 

zmniiejsza się bardzo oowoll, ponłewat 
jest zbyt wielki, aby można go było 
zbyt szybko foo:dać. 

.. Król dolarów" jest Jednak spokojny, 
że śmierć zasłanie 20 w znpełne} nedzy. 

"Gruba Berła" na 
licytacji. 

Miasto Amltlns chcIJ na 
tlJ; pamlqtCQ zrobiĆ dobry 

lntel'llS. - Ciekawc, co on też mógł zosta­
wić, gdyż jak mi ojciFc wspomina f, stryj 
Fillp czyścif buty na ulicach w Chica­
~o. Coprawda bylo to temu z jakie lat Czy może· tnieć zło iek bez imienia? l'taa<::rl!lle mtastn )Mfeas test wta .. 

ścłddem starei umty nlemł~ .. Om­
bej BerW". ktÓl"a w ezaste woinY ~ 00-
ległośc:f 120 ldlometr6w rzucala J>OCiski. Może •.. ale w Ameryce, u' nas nie. dwadzieścia, 

- Musiał dużo tych butów naczy-
ścić. ~dyż zostawU spadek pól miJjona Zdawałoby się, że niema na świecie 
dolarow. ." . .. człowieka. któryby nie mial imienia. . :0 \~~~o:~le~uu tej magicznej cyfry Oczywiście, nie mówi się Q niemo-
lapallO\\ ala c~sza.. wlętach, których nie zdąłono jeszcze 

Przerwał. Ją wrc~zcle pan Walenty I obdarzyć imieniem, ale 
f~udek, pytając z wJdoCZl1cm wzruszc- o ludziach dojrzałych, - którzy są »O-
l11em: d '1 d I • ł l" 

1, 'l ' ( . f k"? rzą nynu u zml, a e wca e Się nIe na-
:- ,o. l e.z o l:zyJ!\ n,a ran l. Zywają ••• 
- Z JaklC 13 ImlJonow. '[ k . , kr ' 

ROZł\OSZNE TYGODNIE 
Tle kolejek wypito n~ oblanie spadku 

P3t:la Walentego, o tem wie tylko jeden 
właściciel baru. 

Na drugi dzieli miejscowe dzienniki 
w L. obwieścily historję miljonowego 
spadku, a kiedy sam pan Walenty zja­
wił się popołudniu u notarjusza, został 
przyjęty jak kr6l. 

a -a rzecz ma mIeJsce w aJu 
wszelkich niemożliwości - w Amreyce 

Znajduje się w New-Yorku firma 
handlowa, której właściciel, niejaki pan 
Tift 
nie posiada Imienia. tylko samo nazwi­

sko. 
Kiedy •• człowiek bez imienia" był 

jeszcze dzieckiem, rodzice nie mogli się 
zdecydować na wybór imienia dla sy­
na-jedynaka, obawiając się że chłopcu 

Wizyta skończyla się podpisaniem się nie spodoba. 
M 

CJ.IV'aatumiezo-ero(yezog. 
ÓJI'2Ut.y 120 tle ZOrJ1'2ed ~raJłJaZiJł7.!idJ 

Nie czynili więc nic w tym kienmkn .. ~ Berte" zdobyły P'Ulki austra-
i postanowili, że syn wybierze sobie lijsJde I ~ i'\ w daru francu.­
imię, jakie będzie mu się podobało, kle- sldenm miasta Amiens. 
dy dorośnie. Długo stała ,.,Berta" na pOOw6rza ra .. 

Tymczasem panu Tiftowi nie oodo- tuszowem. aż wrezso1e poczęła się okr::r 
bało się żadne Imię J dobrowolnie po- wać I"tW\. Praktyczni ojcowie miasta po 
przestał na samem nazwslkn. stanowUl wtęc pozbyć ~ .. milej pa-

Niemało trudności mial .,człowiek miatki". 
bez imienia" w szkole, a później przy Olbrzymią JroIaI:Jryne wystawiono na 
wyborach, gdzie omal że nie stracił pra Jicytację w nadziel. :te znajdzie sIę la-
wa głosu. kiś zbieracz osobll~ci. który ją nabę-

Sąd amerykański uznał jednak. te d2'Je. 
prawo ttle nakazuje obyWatelom, teby !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!! 
koniecznie mieli Imiona ł nie Jest to 
sprzeczne z konstytucją. ZROZlJMIA.ł..E. 

Przy zawieraniu małżeństwa mister ~ 1.0"~ _.J_-':""': br ..:.. .. j ? 
Tift nie mial żadnych trudnoścL tona je - -"I"~ -panu ~w.e- a",,1W e. 
go była dumna, że ma oryginalnego mę- - CIągłe mi przy pracy w uszach 
ta. dzwooi. 

A jak wiadomo. amerykanie lubią o- ,......, A cum ~ pan zajmuje? 
ryginalność. -.Ilestem slużą.cym w hotelu. 

do :Jask61skiego. - 1łtłalem zamra:r ae- Jest to spokojna i bardzO uczdwa dztew • 
kać na pański powrót, ale sen zmorzył czyna. Przyję.ta Ja ołedawno, bo dwa 
mnie niespodzianie. Jak oNawa?j dni przed swym wyjazdem do Zakopa-

- Niezbyt dobrze __ Uda10 dm się l!- nego panna Lubasiówna. 
ciec w JlliiewYtlnmaczony dla II1Irle spo- .- ~ kUdym raz.te będUe trzeba. 
sób. Sądziłem początkowo, że z~nęJj słu1;bę wybadać, rzekI. jakby do sieWc, 
w plomieniach, ale nie znalazłem trn- konńlsarz. 
pów.~ Po cIrwm pokojówka. wniosła na ta-

_ Więc bylli pożar? - zdz1"Wlll się ICY obfite i smaczne śniadanite. Dwaj pa-
Konrad. nowłe wzięli się z apetytem do jedzen.',a.. 

- Tak .. I to doŚĆ nawet Quży._ .- O k:tćrej otwłi:era ~ fa!rrykę? -
_ Czyż umyślne podpaler.k?, zapytal detekty;w. sięgając po świe;jc 

73) ~o 
- Zdajc ~.- Tal ... vskazują &'dy, '0 ..t-- ,; Pta ~ tyIk . . - \nIUleJ._ CUJ-.....u'y .0 na Je· 

Oblawa jak wiemy 'cIa.ła ujemny :c- za~tat trzech wy'i),laJadowców, czekają- Sarnceki podni6s: się z kampki t na- dną zmiane_ Wie pan _ kryzys ... 
!Ultat. Jaskólski jednak nie bardzo się cych na Jego rozkazy, Zapytał portjera cisnął guzik dzwonka, stojącego ua _ I o tej porze poczyna ró\' nici 
tem przejmował, wierząc w swój spryt o Konrada. biur};u. działać bmo? 
l doświ:adczenile. - Pan siedzi v. gabineCie . IJdnckf We drzw1iach ukazała się mlodziut- ""~ O _......t-:... p6 

- l'JJC._ ~~ę źni'ej .. , 
Był już przeai.e na trop]e przestępcy, stary sługa. ka pokojówka w białym, czystym far- _ To znaczy o dziewi'ątcj, .. 

którego spodziewał się aresztować la- - Sam? tuszlm. - TaL 
da dzień. - Tak jest .. , - Słucham pana? 

- Dzi!Ś musze wziąć tego buchaltera Komisarz udal się Tl1 WllUrO\\ ('In; - T'rosz<; {1fzyni<:ść śni;adanie-
~Ila spytki" - myślał, wracając na cze- SdlOd.am1 na górę. Zapukał lekko w rzcl- t Konrad, 
le oddziału po ni'cudanej oblawi-e. drzwi.. - Dobrze .. , Czy tu przynieść, czy 

Spojrzał na zegarek: była już godzi- Nikt mu nie odpowiedzial. do salonu ., 
na ósmą rano. Zani<epokojony ciszą, panują\,;ą w Ra- - Może być tutpj ... 

Podniósł kolrui-cf7~ od ptaszcza, bo po binccUc, ',vpadf do :\'IH;t rZ.<t , ~7.eroko rO'l.1 Ody drzwi zillT'knęty siG za uzic\\'-
ranek był mroiny i mgbisty. Zbliżali się wierając drZ\.'v·j. (Z 1lJ,. ,LlslJlIshi ;':dp~ l,:ł SClrl1('chicg;(1: 
do ulky Pietrkowskiej. Odetchnął jedl1aJ" ,/, ufNą. ~dv :;p()- - C7,Y jest Piil1 pewien :iwn}cj slU"-

Jaskólskj powierzył dowództwo od- strzegł, że Sarllccki śpi zupclnic spo- ! \ ;' 
działu starszemu posterunkowemu, Ła- kojnie na matej" skórą ohitej kanapce. Konrad \VzrW:il~ t ramiollami. 
~)ędzki'Cmu, kiórcmu polecił wrócić # Na halas otwtieranych drz\\ i, KOll- - Nic wiem - odpart - .lesiem tu-
i; jeźdźcami do koszar, sam zaś udał się rad zbudził się ze snu. l taj zbyt krótko, .J cżeli jednak idz.i:e pa~ 
..: palacyku Sarneckiego. Na miejscu - Zasnąłem mimo swej woli --, rzekł nu o tę pokojówkę, to zdaje mi się, że 

'Jaskólski· spojrzal na zegarck, 
- Teraz. już jest wpół do dZiic ',i3. teJ, 

czyli mam je$Zcze czasu pół godziny ... 
- Czy zamierza pan udać się do fa­

brykn? .. 
- Bezwzględnie .. , Muszę nomó's ie 

'l panem buchalterem ... Będzie to h r­
d'l.O cid'awa o7..mówh"a .. 

- Aha ~ Odc7/\vał się ~atnech, 
- Pozwoli pan tylko, że v..CZl1'C; l.C 

sobą te książ 1 
" dobrze? 

- Ależ, proszę bardzo._ 
Skońc-.tyli śniadanie i zapali11 cy~rn ... 

(D. Co ll.J. 



Obraz, który roznamh;t ... , łł. o$lzo.somlł. zaczarował' porwał enłu. · 
. ;.l!lazl1Iem calą ł.ódź -

IET 
Dzi~kl fascl'nuiącej treści i rekordowej gr~e artystów tej miary, co 

Początek przedstawień o godzinie 4.30. 

I~aimy O po~nle~ienre kultnry iró~' ma~ ro~otnl[ly[~, 
"I', 

Rozrywka duchowa jest tak samo potrzebna, jak chleb codzienny~ . ." · · 

Związki zawodowe winny stworzyć wspólną k'ulturalńo ' ~ oswi'atową 
, Strzechę Robotniczą· _. " ... , 

W dzisiejszych czasacli, gijy bezro- kałtury z całkowItem pomhdęclem po- znaczenie kUltury 'dla rozwoJu swoJel J»O ~ry taki~ . fust,tącll ~.~ 
bocie zawisło nad łódzkim proletarja- lltytd. klasy, i że gotów jest wiele uczynić, aby nel wlnułś~ słęlWłĆ do StaDów ZJedno 
tent, jak czarna zmora, a Diewie:kie per- W ta1cim klubie robotniczym, kt6- podnieść poziom inteligencji, ośWiaty ' d czonyc.h. ' , . ' 
spektyWy poprawienia się rych setki istnieją w Ameryce, odby- wyrobienia umysłowego ' pośród towa- Tam.bowieD)'. znużony po <lnltt.pra,cY 
sprzyjają powszechnemu przyguebleulu waćby się mogły wieczory towarzyskie rzyszy. robotilik nte idzie .do k.nąJw na kd.el~~k 

mas l znlecbęcaJą do wszystkiego, o charakterze literacko - muzycznym. Na sztą~raełi proIetarjatn · Whmy .,mocnej ~ czystej". lecz. , 
oie pora. - wydawałoby się, na rzuca Nie ulega wątpliwości, że być wypisane hasła szer~emia kultury, _ ~le~ doiokału .. sw~~ ti~b~}: ~" 'któ-

, nie nowych pomysłów i projektów utwo projekt tałd znalazłby nader przycbylne ale basła .te nie mają być tylko czczym rym czeka .go g~iwa:i interesJJJąca" l'Ol 
. ... kultural j przyjęcie w sferacb robotniczycb bez rzema orgamZaC}l ne . frazesem, ' rywka , artystyczna, , ',' 

A jednak nic niie może usprawiedli- względu na icb zabarwienie polityczne, 
Wić zamedbania spraw kulturalnych, byleby został wysunięty I poparty przez lecz świadomym celetn', ][u któremtt przy której sp~dza wszystkie wolile go 
podczas, gdy szerokie warstwY społe- odnośne związki. zmierzają masy stopniowo, lecz wy- dzjny od zajęć i święta:. ' " . 
czeństwa uczuwają nlezaspokoJoną po- Robotnik łódzki walczyć musi metyl trwale. ' " ,cfedy' ~ jj]y ' doczekamy tego' p~oiitti 
trzebę odbieran1a pokarmu ducbowego, ko o cfepłą strawę codzienną, le'cz1 stra R.zucony przez nas llorywczo pr~ rozwoju życm kulhiiaJ.nego' ł . tó\varzy:::: 
a nie wystarcza im samo oczek.iwanl~. wę duchową. bez której życie współ- jekt utworzenia Strzechy Robotniczej,' skiego pośród zgn~biónejCiężkferiii ' wa> 

N~e mówi'mY.: tu o nanczanfu 'dta do- czesnego człowieka jest niemożliwe. - jak sądzimy, - znajdzie zatntereso- runkami' eki:momieznerm inasy robotni':' 
rosłych, ale Wiemy, te robotnIK łódzki rozttnde warne ~ przyjęcie. czej? " ' . p.··P. .. 

' :" 0. 

o szerzeniu oświaty I kultury tam, gdzie - WW@6ii@ _: . t! li .. ' . 

lej brak jest największy I idzie IstułeJe 
prawdziwy głód duchowy. 

Ni'e mówimy tu więc ant o kursach 
Wieczorowych, ani o dokształcaniu. Cho 
dzi nam o wysunięcie aktuaJ:oego probłc 
mu wspórż,cm Ciuchowego szerokicb 
mas. 

ŁócU, mtasio ~ rotiotD1cze, 
winno stworzy6 
odrębny teatr robotDlczy, czeAc:Ioyo zło 
tony z zawodowYcb aktor6w, a częśclo 

wo amatorski, 
aźeoy oopQwredni repertuar ~o te­
atru dawal prawdziwe zadowolenłe sze 
rokiej pubJdczności ł zdołał zaspokoiĆ jej 
aspiracje artystyczne. 
Oprócz teatru, whma POwstaĆ włelka, 

dta wszystkłcb dostępna, bo bezpłatna 
biblJoteka - wypotyczaJnla, 

boMem lstniejąca tnbłjoteka publiczna i 
wypożycza1JJ1ie . towarzystwa krzewi'e­
nla oświaty uie odpowiadają celom tu 
postawionym, 

A wreszcie, oClpowłedma:, mnfejęłnie 
t systematycznie prowadzona. propagan 
da kultuarlna 
dać może pożądane WynłkJ, które znaj­
dą swój wyraz w podDlieslenlu za,Intere­
sowania sprawami kultnralnemi śród naj 

szerszycb mas robotniczej l .odzi. 
Związki zawodowe są obecnie zbyt 

(}ochłonięte walką z bezrobociem, dro­
tyzną i zamachami na pra 'ł.· a robetnicze 
żeby mo~ły więcej czasu, pracy i fun­
lh.:SZÓW poś"vięcić ożywiei.iu ruchn art y 
~ tycznego śród robotniczej masy. 

:\. jec:!rJak trzeba na to troch~ dobr t'.i 
wolF I zrozumienia potrzeb klasy roboi­
~ J : czej, 

żeby zreal.izować proiek,t Strzec'hy no· 
botniczej, w której odbywałyby się zę­
orania klubowe, poświęcone spr~wom 

Tragiczna karta w dziejacb .ludlłlo;Ćl~ 
Nie od dziś, nie od wczora'j,i ale · od, 'wlekó,w 

. " , . ,.. ',," . '," -, ,-,,"', "' ,. ," . .- . ',- ' 

bezrobOCIe Jest klęską pa~stw · lna'rQ:dow.'·':'i' 
Klęska bezrobocia" która po wielkiej gan!zacji cechowej w miastach bezro­

wojnie przybrała tak groźny charakter. bocie bylozjawiskiem rzadkiem i bez 
była zjawiskiem spotecznem, znanem znaczenia. , 
już w najdawniejszych czasach. Dopiero w 15-ym, i 16-ym wiektt, kie 

Cierpiała na nią starożytna Grecja, a dy masy ludu wiejskiego zoStały pozba 
wielkie imperjum rzymskie odczuwało wione ziemi, kwest ja bezrobocia wyro­
ją bardzo dotkliwie. sła na poważne zagadnienie nietylko go 

Starożytny Rzym wytworzył nawet spodarcze, ale i polityczne. 
nieznaną przedtem klasę ludności t. zw. Masy bezrobotnych były używane 
proletarjat lachmanowY. żyjący z publi- do licznych wówczas w Europie prze· 
cznego rozdawnictwa zboża i pieniędzy wrotów religijnych, społecznych i poli­
Okrzyk rzymskiego tłumu "panem et tycznych, 
circenses'" (chleba i igrzysk), rozlegają- powstań i rewolucji. 
cy się po ulicach ówczesnej stolicy świa Wpływ mas nęd1.arzy, pozbawionych 
ta płoszył coraz częściej sen z powiek pracy. odbił 'się najdobitniej na wielkiej 
senatorów i. cezarów potężnego mocar- rewolUCji francuskiej, oraz w latach 
stwa. 1830 i 1848. , 

Wśród wielu przyczyn, które zloży- Przed wojną bezrobocie w poszcze-
ty się na upadek potęgi' rzymskiej, nie- gólnych krajach było żjawiskiem . sta­
małą 'rolę odegrała też nędza rzesz bez lem, ale nie przybierało rozmiarów klę-
roootnych. ski powszechnej. Zanikało w czasach 

W średniowieczu, ekspansji gospodarczej 
wskutek po,vo!nego wzrostu osiadłej danego kraju, zwIększało się w czasach 
przeważnie na ziemi ludności i silnej or- kryzysów, powtarzających się stale co 
'*'łM*iłM'P' MA#UiiiiBjiji.W}f',MłiiiUiiii~'ł'łIiJ~M'3.E-_iBMM ____ _ 

Król i a.ktarka leżeli razem na podlodzl. 
Głośna tra~riczka. angi,elska miss Ma- \Vidząc wspinającą się na nie artyst 

Ty Tempest jUt w zaraniu swej lw rjery kę, król z uśmiechem Wy~iągłląl prawi~ 
scenicznej dost~pila wysoJillego zaszczy cę . Stawiając nogę na ostatnim schod­
tu: była przedstawiona królowi Eclwar- ku miss Tempest potknęła się i lnstynk-
dm" i VII. townie chwyciła za dlorl królewską. 

Bylaby jednak napewno zrzekła siQ Oboje się zachwiaH i! runęli na pod-
tego zaszczytu, gdyby byla wi'edziała. łn :~ę foyer. 
jaki ją przytem wypadek spotka. Król ,. .., , 
wraz z otoczeniem najb1iższem bvl w KroI usmiat SIę dobrodusZTIlC t tego 
maXem foyer, do któreg-o \,;prost ze SCl:-\ zdar:lc lIńa, mi'ss Tcmpcst jednak mi'ala 
ny prowadzliły wąskie i niewygod1le ~zy \AI or.:zal.:!l i nigdy sobie .darować nve 
schodki. mogla te,gO tallX pas. 

pewien OKres~ ProC'erito~o . Stany Zje:: 
dnoczone bylyprzed wOjną bardzej dót~ 
krrięte bęzrobociem! i1iż.Europa; :' '. -

Po wojnie, gdy ,pańs~wa ' rozpoczęly ­
powszechną ,demobilizację, sprawa be~, 
robocia stalą się pala.cein zagad'nienienj ' 
społeczem. . . .' " ' ". . 

-Przez pierwsze lata powojenne nie' 
była ona . jes~cze grOzna. ''Pr1:emysl 
szedł. , . ., ' , . 

, . roz~ach~U1, woięnnym , .,.. '. _ .. ' ~. 
ludność' obracała jesz.cze pię..niędzmi, za 
robieili.e których w czasie wojny przy­
chodziło łatwo.' . , .. ," 

Sila 'nabywOża ludlIóŚciwyczerPał~: 
siO jednak szyb;ko, pewne wieJkie :rynki ; 
zbytu (np. , R,osja) " zniknęły, . rządv 
państw przystąpiły 'do . scina.~jj s'yćh 
przez wojnę midwyrężonych finansów 1 
zaprowadziły wielkieośzczędn'i;>-sci. ' . . 

Przemysł, nie mając odbiofaów .' 
, musiał stanać. . ' .. < • , 

\Viele krajów , Europy ' odc·zt.tlo. kr~· ~ 
skębezrobocia 'już \v r. 1921. ' Kraje;' ij ;i~ 
wiedzone dewaluacją pieniądza. · iftr'iiY~ 
mały dłużej w ruchu swe w.aTsztaty 
pdacy. " 

Na kraje te, jak up. Polskc i Niem . .:\t. 
klęska bezrobocia " .. 

zwaliła się najpóźniej, . ~ .; 
ale zato bardzo d'otkliwie: ' 

Państwo· niemieokie. gdzie bezrobo-· 
cie zaczęto się w; f. 1935, ,liczy oheenie ', . 

4-5 milionów 
robotników bez pracy. . 

W Polsce 'rok 1925 przyni6sl z sobtl 
klęskę bezrobocia. która ,y pienvszych 
miesiącach b. r, osil.tgnęl<J.. zdaje się, .' 

S\yą kUlminację 
i z wiosna z \'wIna zacznie opadać. 
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Rozgrywki o puhar P. Z. P. Iv. 
---::0:--

Turyści-Union 5:3 (5:1). 
Ł. K. S. - Widzew 3:0 .(2:0). 

Fatalny stan boisk nie pozwolił na grę normalną, 
a uzyskane wyniki nie mogą być miernikiem sił. 

Sezon piłkarski oficjalnie otwarty. 
Rozpoczęta go dwama meczami o puhar 
P.Z.P.N., których, z powodu fatalnego 
stanu boisk do udatnych nie można za­
Uczyć. 

Poza tem i drużyny nie przygotowa­
ty sic do tak Ciężkiej rozprawy. Tury­
śd, Union i Widrew nie wytrzymali 
tempa. Niektórzy ich gracze przy koticu 
gry, nawet piłki kopnąć nie mogli z po­
wodu przemęczenia. Lecz za ten brak 

często w kałuży, z której ani sposób 
trafić do bramki. Nawet dwa rzuty kar­
ne, podyktowane na mokrą bramkę, po 
l dla każdej drużyny me zostały wyzy­
skane. 

Po uzyskaniu 2 bramek przez Union, 
rezultatem 5:3 na korzyść Turystów, 
dobry sędzia p. Otto zakończył te pierw 
sze, oficjalne zawody. 

Publiczności mało. 

•• przygotowama trudno kogoś wmić. U- ~.J 

stawiczne zimno, śnieg i deszcz w o!ągu Popołudniu, o godz. 3-ei, na botsku 
ostatnich tygodni nie pozwalały na tre- prz yu1. Wodnej odbył się mecz pomie­
lling. Jedynie brak sprężystości u kic· dzy Ł.K.S. I i R.T.S. Widzew I, o puhar 
rowructw nieprzygotowanych klubów, P.Z.P.N. 
zasługuje na zarzut, które mdmo wszel- Ł.K.S. wystąpił w sldadzie: Cybuł­
k.ie niewygody, winny zmusić swych ski - bramka, Kowalczyk, Oałeckł­
krnąbrnych graczy i wygodnisiów do obrona; Jasiński, Trzmiela, Brzeski -
treningu, jeżeli nie życzą sobie, aby ich pomoc; Cichecki, Janczyk, Radomski I, 
drużyny przy końcu meczu nie przed- MiUer, Durka - napad. 
stawiały obrazu nędzy i rOZJ)aczy. Zaraz na wstępie trzeba zaznaczyć. 

Spotkanie Turyści - Union odbyło że nie był to skład naj1epszy, a powt6-
się o godzinie H-ej na boisku Ł.K.S. po- re, drużyny Ł.K.S. trenujące i grające 

przedzone meczem drugich druiyn tych na boi'Skach o -wielkich rozmiarach, na 
że klubów z wynikiem 4:0 na korzyść boisku przy ul. Wodnej grają zazwyczaj 
Turystów. o klasę gorzej. 

Boisko treningowe Ł.K.S., na którcm Napad Ł.K.S. stanowczo za mało 
tawody te rozegrano, pod jedną bram- strzela. Zwinna i niezrównana para Ci­
~ przedstawiało istne trzęsawisko, To checlct - Janczyk, zadnscenizowała ca­
tet wszelka gra na tej połowIe by la zu- ty szereg przepięknych akcji. lecz bez 
pełnie wykluczona. Pod drugą zaś bram pozytywnych rezultatów, gdyż przebo­
ką, teren nadający sę do gry umożliwił jowiec, Janczyk w pierwszej poło"wte 
strzelenie w nią aż 7 bramek, podczas przed suchszą bramką, strzeżony piłnie 
gdy w przeciwnej, zaledwie Jedna piłka przez ofiarnie grających przeciwników, 
ugrzęzła. nie mógł się przez ich mur przedostać, 

Turyści wystąpili z rezerwą za Kał!- w drugrej zaś woda i błoto, zatrzymy­
la, "Olaska" i Prydmana II, który, jak waly albo jego samego, albo piłkę w po­
stę dowiadujemy, ku ogólnemu zmar- łowie drogi. Talent strzelecki Radom­
tv.1eniu, z odniesionej w r. ub. kontuzji skrego marnuje się na pozycji kierownł­
na meczu Łódź - Poznań ~zcze nie czej, jako środka napadu. Durka popra­
wyleczył się i przez dłuższy czas graĆ wit się macznie. 
nie może. W doskonalej formie Sił bra- W pomocy, na środku, Trzmiela, tra 
cia Kuljey i Hinc. Dobrymi byli rów- ci wdele czasu ~ pozycji na bezcelowe 
met obaj młodzi pomocnicy i Tadeus:e- wózkowanie, Jasiński rozegrał się do­
wi.cz w nal'adzie. Kulawiak, Hermans, piero w drugiej połowie, Brzeskń grał 
~laszczyńskli i KokoSliński w obronilC przez cały czas, jak .,II- lub IlI-klasista" 
grali miernie. Michalski w bramce wy~ 
kazał jeszcze braki w ustawianiu się, 
jednem słowem brak mu rytyny meczo­
wej. 

Obrona dobra; Kowalczyk niezwy­
kle pracowity i pewny, Gałechi - to ta­
lent, o bajecznym starcie do piłki, orjen­
tacji i czystym oraz pewnym wykopie 
z każdej pozycji i sytuacji. Będąc NZYCZ 

nie slaby, unika starć wręcz z przecirw-­
nikiem, lecz ila piłkę i'dZlie zarówno za­
ciekle, jak i umiejętni'e zyskując błyska­
wicznie na terendc. Cybulski w bramce 
nie miał pola do popisu. 

-. 

Jakie im~relJ !~ortowe [ieUI ~I~ ~o 
• 

m. 
Sport pod kątem ostrego kryzysu finansowego. 
cepty na skuteczność propagandy sporto ej J d re 
rezultaty kasowe. Krytycyzm i upodobania pu licz-

ności. Więcej inicjatywy ze strony klubó 
Wszelkie pertraktacje l kontrakty, «kra6cowość: prubalsKtowan1e pro-­

w orbicie których kreci się" 1 wre tycie gramu. 
klubów, - dobiegają kotica. Wtyni wypaclka D&iety kierować 

Kluby planują, bądź te! uzupełniają się doborem pewnych plQZi $I)OIiu. ł to 
już całoroczne programy sportowe w granlcach technic:z.neJ IPl'awnośc.l da-
swych drużyn i sekcji. uego ldabu. 

Rokrocznie te same sprawy f te sa- Mało maDa pUb,.llatkow • CJbee... 
me zamierzenia wychodzą z lona ..za- nie w ŁodzI apuowała wszechwla­
rządów" i ,;wydzlaló~'. dale w szkolach ł .. lach. Pub C%OOłi! 

System ten. a raczej szablon. tak sil- IPQI'towa siQp. ~ 
nfe zakorzenił się w łyda kiubów, te pobtncJ Ik:zby. 
nawet obecnie ~ dobie na.twt~bzych PUka .,siatkowa'" '!fi J:;odz( 
nJepewnoścł I motHwośd, aatorzJ' ... ..,.~ 
me>« dostrzec:b kraclm widii Impra; ~ wat ...... 
sportowYch.. cm ~ JedlEICI:D 

Dziś armja zwolennik6w sportowydt cz6w Po JlatkD.wcj ... 
zmalała do ram najbardziej szczupłych. pabUcmokl. 
obecnie trudno liczyć na powodzenie () Ile tylU ..a, ..... Idu ... biItma 
przeciętnych. a nawet dobrych meczów ~ .. h!MIlra. ~2ł$1-. 
piłkarskich. - to aapewao łat!. 

Ogólna pauperyzacja społecze6stwa J4amy je:aa.e crr. 
przesyt częściowy Imprez pllkarsklcb. ... ~ __ .w 
spowodowały to, te kluby llJIJSQ po- ~..... I 
watn1e myśleć o środkach zaradCQ"Ch • .,. • 
gwoli utrzymania do~ ł.J6 :1' .... 1aIcJatvwJ'~ 
deI dochodu. spa:a.~ cq:alSIIC:y)Iitd 

Nie rozważając kwestJl ~ cłabarem zespoł6w 
z koniecznością obnłteala cea bOdów oł:1.te __ 
do granic motltwte przystępaych. do- Mam7 podobQO drem • .,![Q::Igbb:r-4 
patrujemy się jeszcze innych POWodów.. rot PJ'1ICY pod t:1enmldeliB 
które zmniejszyły zaillteresoW'Ude się ~ ·.Mrh"'ll.a 

publicznoścł Imprezami sportowemL W jat .... doI~ 

Słabą stroną wlekszołd Impra lPOl" h)'t JDOte .p!lka crII'Illna' 
towych Jest Jednostronność programu. łodmD(ao ł pa1\}. 

Obecnie pn:etywamy okres. kiedy łUstrzo dr.alblm. 
publiczność zaczyna stJn1ej reagować B1ałecd' c:hętnłeb7 ~:bal= 
na treśĆ piękna w sporcie. Da występ. • ~'Yrmvr:;;o:.lda 

Nie wszystkim podoba się szermłer- ~loweco SZ2IIIS Łodzi, I!OtlA1 
ka. pUka notna. dla wielu też pewne Im- cniĆ skład lodzfan JedD7m s aajJl~~=IJ 
prezy nie uOSZĄ charakteru atrakcyjne- $W)'Cb txa=\Y. - blen ... 
go, jedynie dla tego, te te pl~e sportu DlDem. .. 
są mu nieznane. Droa 'wIoC ft'J'P'ł*lt* tmll&'rl-

To zjawisko, jakie obserwujemy dzf- Sj)OI toWt!2'O pacz r6m 
staj w pUkarstwte polskim, me było ob-~ lPOlV 
ce i zagranicy. Zagranicą wprowadzono ~ 
te! moc nafrótnorodnJejsZJCh Imprez SbIra Jest -pna ... w--da..... Jat 
sportowych a programy jednych Imprez sport, te spory procent pubU re­
uzupełniano imprezami SIlortoweml s In k:rutnJe się s ~6d osób. dla których 
nej gałęzi. pewni. uezegółnle dobrzy m !dcy f 

Byliśmy tet świadkami, te ł .. ł:.odzi gracze SIl uajWi.ękmł atrakcA. 
za przykładem Ł. K. S. parę klubów OczekD!tmy przeto prób l zamterzefl 
sportowych zamiast stereotypowych w tym kienmku ze etrouy klub<> • a to 
przedmeczów footbalowych urządzało tym lepIeJ. Im wcześnIej Jnt z.ymy re­
mecze w piłkę ręczną, koszykow'ł ł t. p. anzatorów teJ myśli. .." Łodzf Jut ponoć 

Jubileusz Ł. K. S. był tygodniem me- wyrosłej wcześniej. Spostr%e!ctrlamł l 
eting6w piłkarskich, lekkoatletycznych. uwagami. czy teł nawet wskazówkami, 
gier ruchowych, zawodów - paf! i pa-I chętnie pod~e1lmy się z orpnlzatonunt 
nów. . spełnfając tym obowłuek propapto· 

Obecnie przykład s Łodzi bierze 1 rów 'Wszecłrst:ron:ao W ~~n.. 
Warszawa. Myśl organIzowania meetin 

To samo Ciołyczy bramkarza Umonu, 
który jako sportowiec wszechstronny 
cieszy się wielką sympatją u widzów. 
Obrona Unionu nie zgrana, śr~ek po-­
mocy już po krótkim czasie "spuchł". 
Boczni pomocni'Cy: Fiedler lepszy od 
~ kolegi. W napadzie nanepszy Ha 
ke, dobry Szer i Pinke. Dostrajał się też 
GO całości Engel. Werner jeszcze nk 
~'Spółrpacuje z resztą. 

R.T.S. Widzew. wystąpił w swym gÓW miGdzyklubowych rzucił klub spoI' _________ mm;--_ 
Pierwsza polowa gry toczy się przy 

i:Jecydującej przewadze Turystów, ata­
k-ujących "suchą" bramkę. Przewagę tę 
wyzyskują oni należyde, uzyskując 

przez braci Kubików 5 bramek. Charak 
terystycznym jest fakt, że Kubik Al., 
grający w obroni'e strzelil ich 3, a Ste­
fan 2. 

najlepszym składzie, grającym prymi- towy "Varsovia". 
tywnilc, lecz nadzwyczaj ambitnk i omar Oprócz meczu w piłkę notną posta- Siatkówka w Ł· 
nie, aż do utraty s.it Na tych zawodach nowiono urządzić na tychże zawodach 
nastąpilo to wnct po rozpoczęciu drugiej dwu i trójmecze kilku sekcji sporto- Soootnłe rozRrywk1 o l11łstnoshn 
polowy gry, a od n~euniknionej, wyso- wych danego klubu. szkól ś!ednich V! piłce siatkowej dal-y 

kocyfrowej porażki uratowałO go, bro- Tak więc "Iskra" odbędzie w ciągu nas~~~~ąB. ~;ra: GimnazJum Orze 
ruiącc jego świątyni bIota i ofiarna gra dwóch dni mecz z "Varsovią" w piłkę kowei - Miejskie sem. naUczYcielskie 

• Zl. 

bramkarza. nożną, mecz bokserski oraz lekko atle- 15:11. lS:H = 30:22. 
Gr ainteresująca i ostra, zwłaszcza tyczne zawody. Klasa A. teńska: GImnazJum p. j(ry-

ze strony Widzewa. Tempo żywe, stata \Vszystko to odbędzie się na boisku gier - Gimnazjum żydowskie 15:6. 15:7 
11 KC' . SI'·" N d' ,,( l ') = 30:13. • Unio" uzyskuje przez liakcgo, ata- przewa~a 1" .0. nic przYPJcczGtowal1a " -.J Y -" G zy P ac. Klasa B. męska: Pannstw. J1;łmn. Im. 

kując .. mokrą" bramk.l;, najładlliejszy zasłuż()I1Yln rezlIltate1J1, Ostatcczl1Y wy- Z pomyslowości "Varsovji" skwapli Kopernika - Państwowe semlllarzum 
punkt na tym meczu. Pauza 5:1 dla Tu- lIik 3:0 {2:0 lIa korzyść Ł.K.S, uie jest \\'ie korzystają i inne kluby, jak .. Polo- nauczycielskie 15:9. 15:13, = ~ :22. . 
rystów. miernikiem sit. nja", ,,\Varszawianka". Kla~a A. me~ka: Patlshv. 2imn. im. I 

P 
., b k .. . O .~'; . ta Kopermka ~ Glmn. p. Brauna 14:15. 

o zpuanle rame, zi1llemly SIę ro- Publiczności okolo 1300 osób, sGdZlia CZYWISCIC, ze przy opracowa~lU. 15'12 = 29: 27. 
tę. Teraz stronę atakującą jest częściej p. Bira zadowolił. Fr. Romanek. kiego programu sportowego, nalezy SIę • nl(upCY" - Gimn. im. Skorupld 7:15. 
Uaioo. aczkolwiek i Turyści goszczą l liczyć z tym, że łatwo wpada się w dru- 15:4 = 22:19. SDrawozdanie lutra. 
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Ź/a SUi dZlaia W 20 pułku 
lJUJchoty .. 

stały 
Lis y d Pana Boga 
się prz~ czyną aresztowania -urzędnika 

ocztowego. 
Oryginalna wymiana listów mlądzy bogatym przemysJowcem rumuńskim 

I a ll11dzarz€Jm. 
Bukareszt, 6 marca. _ nym adresem: ,.Do W-go Pana Boga na kupno świeczki dla Ciebie, co spta-

Przed kilku dniami policja aresżto· w niebie". I wia mi ogromne zmartwienie. Zwracam 
wata unędnika poczty bukareszteńskiej Dyrektor, l.aciekawiollY tyr\i l1iezwy się więc do ciebie z gorącą prośbą, aże­
za. kradzież plenliędzy l listów l)o)ecó- IdYI11 Ustem, otworzył kopertę i oto. có byś wyratował mnie z tej nędzy i po­
lIyc1l. przeczytał ku Wielkiego swetnu ździ- mógł w okazaniu wierności Tobie. Od-

Niezviyklc tło tej :;el1~acyjl1ej spra· wieniu: powiedz l1a l11oji:l, rozpaczliwl\ prośbą, 
{I.ly przedstawia się w sposób następu. - .,Drogi, kochany, panie Boże! niech się stanie cud i ześlij mi 1000 lej, 
iący. Jest mri ogromnde źle! Nie mam szczę- ażebym mógł zachować swą pObożność 

Jeden z urzęcłl'lików przyniósł dy- ścia i pech prześladuje mnie na każdym i chwalić święte imdę Twoje". 
rektorowi poczty list. wyjęty ze skrzyn kroku. W dągu całego życia cierpię Dyrektor poczty pokazał ów list swe 
ki 7. następująCym dzhvnym i orygil1a1- głód i "ęd~ę. Nie mam nawet pieniędzy mu przyjacielowi. bog-atemu przemy-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~owcowi~kM~z~ós~emu,kM~~ -= L jął z kileszeni 1000 lej i napisał na papie-

-::--=--

UJ ubiegłym tygodniu 
ezterał żoln:erzB pułko 
popsinIIi samobójstwo, 

Kraków. 8 marca. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa tragi 

cznego zgonu ś. p. por. p. p. Paśnika, 
gdy znowu przychodzi nam zanotować 
nowy wypadek samobójstwa w tyn:J 
pltlku. 

TYm n,i~m. t>~itno$rClQftiQ PQ pQ~nCl'" 
bi'e Ś. ". por. PaJ"ikl.. od~bra.t sobie ty .. 
cfe wYstrzałem z karabinu na forcie Paw 
sternik pod Krakowem Iiirsch Ftiedma11 
żołnierz 7 kompanji 20 p. p. Jest to już 
9-te z rtędu sani.obójstwo \V 20 I). p., po­
pełnione w ciągtl kilku miesięcy. 

Wczoraj rano znowu pozbawi1 się 
życia przez wypicie jakiejś truCizny $oze 
re~owiec 7S p. p .. Wiktor Czaja. bC1Jat 
zosta wit list, w' którym prosi, żeby nic 
dopatrywać sic \V 11 iC.lem innt\ln_prty­
eZytt jeg-o ŚttiiCl ci. Jedynie w czarneJ 
przesztosci. Jstotnie. Czaja po WY1.dro. 
wietliu miał być odstawion ydo \vięzie­
nia, celem odsiedzenia kary za liczne 
przestępstwa. 

Jest 10 jut CL\vartc lo rzędu samob6j~ 
st", 0, popełnione 'v cią~u b, ty~O(llija w 
szere~ach wojsl<o\\rych. 

"'-----

fałszywe 50-złotówki WB Lwowie 
rze: 
~ "Kochany przyjacielu! OtrzYma-I 

lem Twój list j prośba Twoja bardzo 
mnie wzruszyła. Przysyłam ci 1000 lej, 

Są według przypuszczeń policji fabrykowane w Łodzi. o które tak ~orąco prosi~z, ale pod wa-
runkiem, że nadal pozostaniesz poboż-

Ep1dem;a Influenzy 
gn,ębi stolicę Sowietó\v. 

Niepo],ojacc/l1 zjawisldern na hruku ści fałszywych pienięd7.Y. Okazuje si~, Po kilku dniach dyrektor poczty. w 
Lwów. 8 marca. I Pelz. u których znaleziono \vielkiej ilO-\ nym i C110tli\VYlli człowiekiem". 

Iw?wsktm, icsl pojawienie si<; znacznej że b~nklloty .ow.c spr.zedawali Olll świa- obec!10:śai :)\vego przy.ia~i,eI~ otrzymał 
llosci nowY<?h. fał~zywyc~ banknotów. ł dt'l~IC po r6znc] ~eme od 35 d.o 40 zł.. drugi hs.t, ad.r~sowany ro\vmez do Pana 

27.000 chorych w Moskw e. 

l\ioskW3, 7 marca. 
'\V ~'o~.ii środkm},'ej sroży się epidc­

l11ja influenzy, zabierając setki ofiar. -
Rozwojowi epidemji sprzyja brak 1e· 
karstw, 1,tóoTl:h "Wll'iesztorg" nic po­
zwala sprowadzać z zagranicy. 

Jeszcze polICJa Ule dokonczyła docho- za sztukę czarno~ełdziarzom, którzy w Boga tej trescl: . 
dżeń w sprawie falszY\Vycb 20-dolaró- dalszym ciągU, wiedząc, te są to bank- - "Najmiłości\\iszy Boże! Odpo-
wek, gdy obecn·ie znów aresztowano 2 noty fałszywe, puszczali ie w obleg. \Vc wiedź T,vą otrzymałem i dZiiękuję Ci 
osoby za 'puszczanie w obieg fałszy- <ile przypuszczeń policji lwowskiej. fab- stokrotnie za pomoc, jaką mi okazałeś j 
wvch bnaknotów 50-cio zlotowych. ryka tych banknotów żnajduje się w o której Tlliguy chyba nie zapomnę. -

- Aresztowani zostali za ten czyn na tadzio ChciałbYm Ci jednak 7,wrócić uwagę, 

W samej Moskwie, ,vedle źródeł u­
rzędowych, jest w tej chwUli 27.00 cho· 
rych na influenze. 

c,;,amej f;!'Jełdzie Rcris7. Bez i Marku$ ażebyś byt troszkę otrożl1iiejszy. Powi~ 
n4eneś wziąć pod uwagę. że masz do 

----
czynienia z poczta rumuńską. Jakkol- Chory Krass\n 

Ir~nl·[lnn f~mnhO"'I' 'Iwo mIodni" D~rJ' m~łl' nn' fbi
ll

D -I. ~~~~~~~c~J~d:~~~;d~~ji~~}~~sij ma być odwolany z Lon-uy ~ au uU ~ Ut; u u r. ~a Ij poczcie. Czy wiesz co się stalo? Otwo- dynu. 
Po trzymiesięcznem potyciu małtonkowie doszli 

wniosku, że życie nic nie warte. 

do rzono list, \vystany do mnie rwy jęto 
ze:d 500 lej. W dowód wdzięczności za Ryga. 7 marca< 

Wiedeń. 7 marca W pokoju samobójców znaleziono "* Badenie pod Wiedniem zdarzył na stole krótki list, w ktÓl'ym mloda pa­
ślę onegdaj tragiczny wypadek. Na Mar ra żegnała się ze wSzYstkimi. wyraźa­
chetstrasse mieszkali jako sublokatorzY jąc przytem przesiąknięte pesymizmem 
młodzi ma1żonkowie Helena t Ludwik rozważania filozoficzne na temat zniko­
Karolany. Onegdaj lokatorzy domu po- mości życia. 
czuli zapach gazu świetlnego przed Bardziej szczegółowych motywów 
drzwiami mieszkania młodej pary. samobójstwa małżonkowie nie podali. 

Ponieważ na dośne pukania lokato- Po trzylnlesiecznym pożyciu ma1żeń 
rów i stróta nikt nie odpowiada1. za- skiem mloda para znalazła się bez środ­
wezv:ano ślusarza, który oderwal za· ków do życia. 
mek l w ten S])Osób otworzYł drzWi. Ostatniej nocy małżonkowie bawili 

Pokój był pełen trującego gazu, kt6- się w jednym z nocnych lokali do świtu. 
ry ulatniał się z odśrubowanej rury 
przy ścianie, a na łóżku leżały dwa 
mali twe ciała. 

Zawezwany lekarz stwierd.zU. te 
śmierć nastąpiła przed kilku godzinami 
wskutek zatrucIa organizmu gazem 
świetlnym. 

Nad ranem wrócili do domu i podczas 
gdy tona pisała ostatni Ust, mąż praco­
wal nad odkręceniem kranu rury gazo­
wej. 

Potem położyli się do łóika i za­
snęli. 

" 
o 

okazaną mi pomoc chcę Cię przest.rzec, "Krasnaja uaz;a~ta" zamieszcza wia· 
ażebyś byt ostrożniejsiy, w stosunku domość o rychtcm odwolaniu przedsta­
do naszej poczty". wiciieia Rosji w Londynie, Krassina, o­

Na tej zasadzie wszczęto dochodze- raz o miaJlo\vanlu lla to stanowisko nie­
nje 5 policja aresztowała jednego z u- jaki'ego I<oseIlholza. 
rzędników poczto\\.rych, który jednak Przyczyną odwolania ma być zły 
do winy ~~ę ni'!: przyzna.je. st.an zdrowia Krassif\a. 
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~~.43CI" 
Składy elektrotechniczne 

ttELBKTROPOL " 
A. SZCZEKACZ, 
ZAWADZKA N2 16a 

poleca~ wszelkie materiały instalacyjne 
PO CENACH FABiiYCZNYCH -

P. P. Monterom specjalny rabat. 

n Pani (lzisi31 be, arażcwani~ samo' 
li koszulki. Wielk chodów Piotr--
wybór damsl\'ej owska 44. 5 5-8 
m~ s k i ej bielizn --- --
oończoch, skarpe· l! Uoiększajde w_~. 
tek. krawaty . P,a . Sze Doko ... ! FI· 
cują\:\'nl n~ raty anki od metra od· 
Leon RubaszKin , ]<,1 asow.ne. I<aoy plu· 
11j1s~;er.rr. 44 ?fi owe, Piko\V2, go. 

Qy'f' \ \.)(jRArJ , IVV owe, Kolo ry 
tl .. uCZa . tOwe. Porjninkl' 
k'ch IiSlown'e • acującym na rat} 
płatnie. celem [11'0 ~on Runi! zkn, I\~ 
pagandy Instyt11l I1skł 4t 32" 

Stenogl'~ficzny A'l 
tcniego Wojnar~. 
WaTszaw~ . K 
N~ 26 

Najwspanialszy i najdroższy film 

I HO 
, 

(R O B I re z L A S U"). 
Epokowy dramat w 10. aktach słynnej wytwórni ameryk Unlted Artlsts. Reżyserował ALLAN OWAN. 

==================== W roJach głównych: 

DOUGLAS FAIRBAN S, Wallace Beery, Enid Bennett 
Rzecz dzieje się podczas 3~ej wyprawy krzyżowej. 

OrkIestra symfonIczna pod kierpnkiem '1'. S. BElOELMANA. Własność obrazu Domu Handl. ttEstefilm" w Warszawie. 

·Prenumerata: W Lod:d z!. 3.50 miesięcznie, - Zamiejscowa 5 tl. O ł . . ZWYCZAJNE: \5 I!r, u wiersz ml1lm tr,wy (!Ul stronie 10 szpalt.) W TE'KSCIl!: 80 gros,y Z1l .... iers! mlllm. 
. • Z' ł h .•. a OSZen13 (na stronie 4 szpalty), NEK~OLOOl I NĄDESŁANE: 6IJ ~r. %:1 wiorst milimetrowy ma stronie 4 sz.alt.) 

mleSlęcznll'l. - a!!:nntcą 7 l'! otye mleslęC%nle l--! j • Z.r ~.'::zyno,",e I zaśl~u.tn. po, tekście 20 zł. Zatni , jscowe o ';0 pro~. Za.i?ran, o 00 proc. d!ot, Za termino\l/y 
Odnoszenle do domu 30 ~roszy. __ = .__ ... dnsk ogłoszen adm,".s!r, nu; odpow!~d8. Drobne 10 gr. P05zuktw3!l!e pr3cy 5 ~roszy, N.jma.ej ••• 50 gr. = 

Telefonv reda!.clt 2,~.A. ilf.·-4J, 36-44 - - po pol. Rękopisów rllezamówlO ' mmalna wlelkość ćWIerć I 
11 

Redakcja i Ad?li~i~!!/;icja., ,Piotr,kowSka 49. II Godz:iny przyjęć reda~cji u -. 7 II ~głoszenia. kolorowe ~m.i. ~' 

Telefon sdminłstracll 2:?·14. - - - - nvcb nic zwraca się. - - - strony) 100 procen' drożej) 

--------------------------------~~~~----- ----Z. wydawnictwo ,.Republika" Sp. z o~. odp. W. Polak. Czcionkami • .Republiki" L6dż. Piotrkow.ka 49. Tłoc~ Piotrkowaka 1S.- Red.a.ktot odp. JÓZef Burmao. 


